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nt lu OW we Wf 
doprowadzi zwycięstwa demokracji 

listę wyborczq Wsp61nq 
ocjalisłów komunistów • 

I 
ł.lIGhW<!łHł 26-ły kongres włoskiej partii socialistycznej 

prawdziwi~ demokratycznego rządu, który 
'mógłby zapewnić obronę interesów naro­
du, przeprowadzenie nieodzownych reform 
oraz poprawę bytu mas, pracują,cych., !' 

W dziedzinie politykI zagramczneJ rząd , 
taki winien ustrzec kra:i przed opanowa-, 
niem go przez kapitał zagraniczny, przy- ~ 
czyniając się do \ttrzyma,nia ~,okoju ,P~w-l 
szechnego, brGnić jednOŚCI polltyc~ne] l ,go ' 
spodarczej Europy oraz zwalczac podze-
gaczy wojennych. , " ~ 

RZYM, PAP, Wczoraj wieczorem zakoń-I Rezolucja formułuje następnie podst~- moc amerykańska wykorzys11ywana ]e~t 
Rezolucja stwierdza' dale], lZ t. zw, ~1O-1 

~ł swe obrady 26-ty kongres Wł~skie:i' wowe zadania partii socialis~y~zne.i w ~zle we Włosz~h przez reakcję dla celów polt­
p.a:r.tii Socjalistycznej, który zebrał SIę na dzinie polityki wewnętrzne] l zagram cz· t~fcznych oraz dla utrzymania niskiej sto­
sesdę nadzwyczajną, aby wypo'wiedzieć się nej. py życiawej rzesz praw'jących. it. 
w sprawie sytuacji politycznej w kraju oraz , Jak zaznaczył były minister przemysłu 'RZYM. Obal. wl. V głosowaniu nad ~· 
p~ygotować taktykę wyborc~ą.., Morandi, reformy przemysłowe i rolne slIrawą wspólnej listy wyborczej f,rontu lu- t-

Niemal wszyscy cz!onłwwłe partiI - bo stanowią najskuteczniejszy środek, aby dowego uchwalono iść do wyborow razem ~ 
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99,4-3 procent delegatow - zaakceptowało "zadać cios ustrojowi kapitalistycznemu, z partią komunistyczną. 
rezolucję, która sh"~erdza,, że ,f.t:0~t demo- na którym opiel'a się wzrastają(l3 zależn~ść Wybory we Wł szech \ ...... .< .... . 
kratYCZł10 - ludowy ,lest na)w!lzrucJszym lIa kół I.apitalistycznych Europy od AmerykI". I w. 

rzędziem walid zmierzającej do obalenia Walka o reformy strukturalne - dodał i\lo 18 kwietnia Na molo portowym w Krasnowodzku wre 
rządu (·hrześcijańslrich df>molmltó • repu- randi - jest walką o ż de i dlatego nie RZY.1 PAP, _ WI05;1(i min:"ter sprawie- praca. Dź~igi portowe ładuj~ na okręty ba-
blilmnów i ,aragat~, ·ców. w, sługujących moie być lll'owadzona 7.3. pomocą. pólŚl'od- dliwo 'a, GriLS'S i, o świadczył , ze wy bory do w,elnę l'adzle.cka, z no~ego z~lOr~ r. 1947. Za 
ię kapitało ,,'j mnerykańskielUl1. ków. pal'.Jamentu odbędą się, jak u~td,lono upl'zedn.io klilI;:a tygodm do Gdyn~ na~eJdą pierwsze par. 
, "'falkę tę front zamierza prowadzić nie Zjazd uważa za konieczne utworzenie w kwietniu, prawdopodobnie 18'go, tie tej bawełny dla lodzklch fabryk. 

tylko na platformie polityczne.i, ]ec,z I'ÓW- ........ _ •••• _ .. ___ .... _ ...... _ •••••• ____ ............ _ •• _ ............... _ •• _._ ' 
uież i gospo(1arcze,j, za pośrednictwem zor.. • ., • 

gatiliJowanychmasludowycb. • Z tlgl r O umuns I Front ten - głosi rezolucja -,- jest sku- OJ 
tecznym narzędziem walki o demokrację . 
dla ~ych wszystkich, którzy gotowi są wal- • d . 
c:tyc o pokój, wolność i pracę przeciwko podpisany zoslał wczoraJ w u apeSZCle , ., 
r.eakcji. Rozwój tego frontu stworzył już BUDAPESZT PAP, W Budapesz()!e i Buka-10 przyja:mi i P?mocy wzajemnej n\iędzy Wę-liŻ został on zawarty, -ce~e~ w.zmocmenta po-potężn.y ruch ludow.y, 'Prrtybierający stale reszcie opublikowano w dniu dz.isiejszym je- grami a Rumunią , , ,koju w basenie naddunajskl1!l l na Bałk!ll~ch 
na sile i zasięgu. dnpcześnie tekst podpisanego w pią,tek układu Postanowienia wstępne układu stWIerdzaJą, ł oraz oparcia stosu.nkó~, węglersko-~~unskI:h 
OdznaCZłnia dla młłłM6w redzieckich _ -. ;~c;asadach przyja7in~ i brate~e] wspot-

Wall slreel rozkazu, e... Układ zawierający 7 artykułów, pr~ewidu-
Bar~olko wie orześriuajij ~i~ w ~łUlal~twie ?:~:f:f.~a:~;:~ił~~E~;:i4 

zwłocznej pomocy wojskowej w wyp~dk.u za· 
atakowania je) przez Niemcy lub Jakiekol­
wiek inne państwo, Żadna z układających sią 
stron nie weźmie -udziału w jakimkol:,riek 
przymierzu, lub akcji skierowanej, prze':llwko 
drugiej stronie, 

PI asa francuska o wysląpieniach londyńskich Churchilla i Bevina 
PARY! PAP, - Dzi,en:ni!ki ~ranCll!sfk:ie lro-

Jlloo:l'Ują z ożywiea:tieIn przemóWiieni.a Bevi.n'O. i 
Chm-c'hma w Izbie Gmiln. W8zystkie prQIWie 
pisma wymżają zaniepokojenie z powodu te­
go, że Bevin ma zamiar prędzej ozy później 
"konsolidować" Europę z<lchodnią dokoła 
trzonu niemie-ckiego. 

Niektó I1e <1:?Ji'emlJiik.i U&iru ją p,rn'ed6 ta wi Ć pJa.JIl 

BevilU'O., jako próbę międzynarodowej "trzeciej 
siły". Występuje prlZe-ciw takiej tezie "Huma­
nite" stwierdzając: Wall-Street rozkazuje _ 
pachoJkoWlie Amelyk'i licytujq się antyw.dziec­
kimi wystąpieniami" .. 

Wiele dzieill!l1iików tirancuskiJch jak "Ol'dre", 
"Pa'YIS" , "F.r1lillc TiTeur", "Aube" potępia anty­
polskie akc-enty w przemówJeniach Bevina j 
Churchi11a, ' 

PI ____________________________________________________ __ 

Granice Polski są ostateczne 
si wierdza pnłalka' Maallinl- podCHS dyskDSłi II1II .... ą levina w Izbie Gmin 

LONDYN PAP, - Posłanka Partil Pracy 
Manning, odpowiadając podczas debaty w Iz­
bie Gmin na niektóre twierdzenia Bevina, 
Churchilla i innych mówców oświado::zyła, że 
polskie granice zachodnie mają charakter osła 

czyJa, że Ziemie Odz.yskane naJeri;ą do Polski 
de facto i de jur~. 

toomy. 
W ZWiią7Jku Rad'liookim 'tysiąoe w,iej!>ldJch Podkreślając, że Wielka Brytan.ia po~vinna 

pI'lZo,dowrników pr<l!cy o.trzymalo "\'y;sol~~e otd- być zadawojona, że stosunki polsko-radzieckie 

Następnie posłanka Manning przedstawiła 
rolę Niemców na Ziemiach Odzyskanych za­
znaczając, że tereny te potrzebne były n~e­
mieckdej gospodarce wojennej ale nie gospo­
darce pokojowej. 

:;,n<lJCzooia lPańSltwolWe - rza pm.eikroczeru,e ukształtowały się pod znakiem przyjaźni w "Mimo wysiłków władz niemiecki o::h _ po­
pl1lillu produkcji ll'oJnej, który pozwoUl lIla mie miejsce dawnej wrogości, posłanka Manning wiedziała posłanka Manning _ ludność nie­
sienie ka!I1teik: żywill'ośdowych .i dał Q'ospodar- ,powołała Się na slowa prokuratora generalne- miedl:a uciekałoa z tych terenów a cała praca 
ce narodowej ZSRR wy&oki€ lIJadwy:bkl -zj·arna, go - Wielkiej Brytanii Showcrossa i oświad na roli wy,konywana była przez Polaków", 
1 I 1,1,1 1I1

1
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• • In obr Mukdenu przerwana 
WOjska 

ny 
I'udowe zajęły 18 ważnych mia~t 

LONDYN PAP Agencja Reutera donosi, że 
okola t.y siąc;a studentów chir'iski-:h manifesto 
wało w sobotę przed konsulatem brytyjsk im 
w Czung-Kingu wznosząc wrogie okrzyki prze 
ciwko rządowi anqielskiemu, i domagając się 
zwrotu Hongkongu. Do żadnych incydentów 
nie doszIo. 

w centralnycb Chinach 
wości, bi6rąc jednocześnie bogatą 7dobyez WO_/Z Szanghaju, iż oddziały chińs®iej armii ludo­
jenną. Wojski! kuomilltangu straciły, na tym wej przerwały 1)0 72-godzinuych niepl'zerwa-
odcinku frontu 32.275 żomierzy i oficerów, nych atakach zewnętrzną linię obrony wojsk 

* rządowych na odcinku SinIitum w odległości 
LINDYN, PAP, - AgenCja Reutera donosi 100 km na zachód od Mukdenu 

Prz MOSKWA PAP, Agellcja Tass donosi z 
SzartgllaJu o nowych sukcesach -:hińskiej 

mmi lu~owej" Forma.:je tej armii, dZiałające! RZYM, P~P., W związku z prZYbyciem, f~oty I sta,widele związków zawo~o~ch .~ ~rganiz?­
na fronCIe Ts!anou - Szandun - Jenan -- .'lmerykanskJe] do. Włoch \II Toranto, Ban J In I cy] demokratycznyo::h odmowlh WZIęCIa udzIa 
Anh~ej zajęły. w ub~egł~'m ~ic:siącu 18_ I?iast l nych mia~tach Apulii, rob'?tnky na_ znal:; pro- lu. w ()bchodach przyjaźni włosko-ame~ań­
pOWIatowych I dz·ieSIa.tkl mlUeJszvch mieJ$()().- telit,u z~WJeslłi mace na kIlka goMin. P.rzed- 5~1ł'J, ~M.uti:z~~ ~Itł.~ 

ciw wizycie krqżowniJców USA 

Postanowienie lo nie narusza jedna1\:że zobo 
wiązań Węgier lub Rumunii wobe<; innl;ch 
państw z tytułu zawartych poprzedmo umow, 
Układ powyższy nie koliduje w najmniej­

szym stopniu z zasadami, Kar,ty ,ONZ. ~b~ 
państwa ZObowiązują, się poplerac i ułatwlac 
każdą akcję, zmierzającą do wyelfmmowania 
ognisk agresji oraz zapewnienia pokoju i bez-
pieczeństwa na całym świecie. " 
Układ przewiduje wreszcie dalsze zaCIeśnIe­

nie więzów gospodar-:zych i kulturalnych mię­
dzy obu krajami. 
Ogłoszony jednocześnie komunikat podkre­

śla, iż sprawy interesujące oba państwa i do­
tychczas nierozstrzygnięte, będą przedmiotem 
OdrębnYCh negocjacji, które rozpoczną się 10 
lutego br. 

Latający 

Cripps 
PA:RYŻ PAP. - Bry ty jski minister 

sir St<Iiiord Glipps OpU8cn st,ol l,~ Frarwji, u­
da.jqc się do Londynu. Jak 'WJado~o, w malSi.~ 
swego po,bY'tu w Paa-yZu milruiiSl~E!iJ' €'l'ipps od­
był lkolUferemcję z pxemi,er,em SchumaIllem i mi 
nis.brem lS'kalf.bu Rene MiI>Y1e:Le-m rw zwia'lku 7.e 
~\W'Jł ~~» di~·- / 



Gtos 

,I • 
I - 'kra zi r z itler zm 

mimo OPOI'U wł dz anglosaskich 
BERLIN PAP. - W gmachu Poł6kiej Misji \ tylko dowody obci ążające go, leG równ ież i 

Woj.skotw-ej w Bell'li.nte odbyła 5ię '\'ł dniu 23 t-e, k<tóre przemawiają na korzyść O'&karżone­
styC'Bn.ła ikol!lJfexencja prasowa, na :k:.tóI€j aHa- g'o. 
che 'prasowy misji omówił szereg z,a.ga.dJni·eń, Popierając swoje twi erdzffilie faokt ami rze­
do~~ących s·praw Po,l&ki lila terenie Ni,em1ec. czniik misji przedstaw.ił cyfry, dotyczące eks-

N'", komEXentCji attaJche prasowy poruszył tradycj1 n!j'emieckioch 7.br o(L,i,a'l'ZY woj enon YICh 
m. i'll. 6pr,arwę repatrJa.cjoi dzieci niemieckJ.ch. z za okJres do 15 lutopada 1~4'i' r , Do. tego cza­
Polski w 2!Wl'qrku z tendencyjnymi kłam~twa- 5U wy~an.o Polsce J.612 .osob, podeJr~anx~h ~ 
mi J!I!i~órych pism niemieckich n<I ten temat. popełnIeme zbrodrn wOJennych. Z I/OSCI tel 
p.;I5ID.>B ~ę, lIloświetlając fail'Szywi€ tę sp.rawę, osądz~no. 13~ os~b, z który ch 27 skazano na 

Mimo ogromu 'libro dni, p.Qlpetnlo<uych prze~ 
hitlerow<:ów w P.olsce zaledwie 20 proc. osą­
dzonych otrzymalo najwyższy wymiar kary, a 
przesz}o 20 proc. 1Iostalo uniewinnionych. Fakt 
że osądzono dotychczas sprawy t Y lik o 135-<:iu 
Niemców, tłumaczy się tym, że więk€.ZoŚć po­
dej'Fzanvch wydamo Polosc.e w dmgiej połowie 
ubiegłego T1oku, zaś sądy polskie prowadzą 
niesłychanie sumienne dochodzenia, lame trwa 
jq dłuższy czas, dla znalezienia pełnych i po­
tw ierdzonych dowodów winy. po~, jollkoby włCl!dzoe pol6ikie mioa.ły odrnó- lwrę smlerc/, zas umewm.nlOno 30. 

wićl'WYdanii>a dzi.ed lllJiem.ia:ildch. W istocie zaś ---------------'""'!'-----------...,.-----------
pr.zYgO!ow'OOo już specjalny pociąg z tymi 
dzieĆlf/j, który miał być skierowany do strefy 
bry,tyjlkJej, jednakże nie uzyskano od władz 
crkuptJ.cyjnyeh zezwolenia na w jazd trOOS{Jor­
lu. 

• Szwajcaria • 
FZeCIW 

• 
eVlnOWI 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi I Szwa jcc.ria gotowa jest .współpracować w ra­
z Bema, że w -zwią2lk.u z propozycją Bevina ma~ plalnu Marsh~Ua Jedyru.€ na. plaJtf0rn:le 
stworzenia bloku państw h d . h , ]'_ <:zys ,o g05podaorczeJ, utrzymuJąc I rozw/]flląc 
t cz l k ł h , ~ac o nzc ' ,IV po ~ \jednocześnJe swoje stosunki handlowe z pali-
y nyc l. o ac bernen.,sklch podkreslono, ze stwami wschodniej Europy. Przykładem tego 

SzwaJool1a Jest ?decydowana pozostać net/lr,ll- jest wy jazd szwajcar !,iej misii e!wnom.icznej 
na. W ;Kolach tych zwraca się uwagę, że do Moskwy. 

P zeciw a 50 siu 

• 
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W kilku wierszach 
CZEchoslowacki.e minister.;'twa obron y na· 

rodowej j spraw wewnębrmych opublikowały 
wspólny ikomuni,ka t o wyk ryciu :nO'W,ej af-ery 
5zpiegow&kiej, All'esz.towano 15 ?6ób, m, l,n. 
oficerów Brmii pod zarzutem akcji szp iegow­
"ki2j i d1.ialBlIlia na s~<>dę orepublikri na rzecz 
jednego z pań~tw zachodnich. 

• • • 
Straj!k: p.racowników €lek trowlD.i i gazowni 

jaki wybuohł ostat-Iltio w crejolllie Leodimn VI" 

B sJ.g11 , grozi 1I'0ZlSlZerzeniem si~ na Antwerpi ę, 

Namm, CharJ e'fO i i MOtIlJS. W P l'Oiwincji Leo­
dium ..,ł.Tajkuje już ponad 1.000 pr-acowników. 

* 
Departament współp~cy intelektualnej przy 

Międzynarodowym Związku Studentów w Pra 
gze zorganizował biuro korespondencji mię­
dzynaroJowe j. 

Działalność tego biura ma na celu zacieśnie' 
nie przyjaźni studentów całego świata oraz 
ułatwienie wzajemnej mformacji o życiu stu­
dentów i zdobyczach nauki i sztuki w róż­
nych krajach. Biuro Korespondencji Międzyna 
rodowej w Pradze ułatwi również wzajemne 
kontakty studentów, zgodnie z ich zaintere­
sowaniami w poszczególnych dziedzinach 
studiów. 

-Mar h 

W o'.irómreruu do stałM.Owanych wiadomo­
ści ll1a tema.t ,lo,sów dzieci lIli.emieokich w Pol­
s-oe, zag<Idnienie dzieci polskich, przebywajq­
cych lwdal na terenie Niemiec, jest bez poró­
wmm.ia poważ,niejsze. W czasie okupacji wy­
wieziono na tereny b. Rzeszy ponad toO tysię­
cy d:ci~ci polskich. Niestety, anglosaskie wła­
dze okupacyjne utrudniły całq akcję na rzecz 
od.naJezJenia tych dzieci, a nawet postanowi­
ły tZl>JV<w.itdować jedynq agenci.ę, która zajmo­
wała. &tę poszukiwaniem polskich dzieci w za­
ch()(fruch Niemczech. Pomimo 10 Polska Mi6ja 
WojsikolWlB w Berlillli€ zdecy,dowall1<1. je5't kOlllty 
nuować iIOrzpOCZętą akcję· 

na międzynarodowq : edność klasy robotniczej 
I11I&ą z kwes<ti'i, wy.su'l1ięty~h na powyi~ej 

konf,e;rt€lll<:j i, obyło zagadni,enie zwrotu złota i 
kOlSztowności, uabowanych obywatelom pol­
skim w hitlerowskich obozach koncentracyj­
niC-h. Wiadomo dobrze, ie hillerowcy obrabo­
w ywali swoje ofiCJory PJ1.ed śmiecrciq z kosztow­
ności, złotych zębów itp. Oblicra się , że na sku 
tek umęczen,ia 4 milionów obywateli polskich 
w tych obozach uzyskaJto ponad too ton dro­
gocenn.e.go kruszcu, który został następnie 
przetopiony na sztaby i przekazany BankowJ 
R~.uy w Berlinie. Od 1945 r. zrabowane w o­
bOroCh złoto znajduje się w Frankfurcie n. Me 

MOSKWA PAP. - Wczorajszy "Tmrl" za- W wywiadzie tym Sidorenko szczegółowo 
mi.&ścił wywiad z przeclsta:widelem .radziec- omówił sprawę tzw. plmu Marshalla oraz ka­
kkh związków zawodowych na paory.ską s e:s ję tego,rycznie zaprzeczył doniesieniom pewnych 
biur,a wyko.nawczego- Swiatowej Federacji gazet zagranicznych, jaJcoby wi~kszf')śĆ czlon­
Zwliązików Zawodowych, s-ek·retarze<!f\ . !WCSPS . 'ków biura wykonawczego Federacj, wYlloWli'e-
- Sidorenko. \ -.'"., działa się na orzecz tego planu. 
1111111111'" nllllllllJlllllłlllNIt 1I1I""'lIIlłtłHIHIII I IIllUlillU1 III IIIlHI!I! lIlIIlIlIIIII ni Nłllflłłlllmfł,nlllfłł« 111111111111111111111111 1111111111 1111111111111 I 

Elektryfikacja gospodarki rolnej 
w Związku Radzieckim 

nem. MOSKWA PAP. - Elektryfika<:ja gospodar 
Na k~.nfer.en.<: .ii prasowej porus70no rów- k.i rtllne j w ZSRR przyjmuje coraz bardziej 

nież sprarwę ekstradycji zbrodniarzy wojen- m.asowy charalder. \oVedlug 'lliek.omple tnych je 
nych i tytch tp.rzes.tępców, któ'I'lY po,peł.n.i1i szcze danych w ,roku 1947 pt/szczono .IV ruch 
71!>rodn:ie w Po.l~ce. Rz€Czrulk mi1;j,j podkreślił, ponad 3.100 stacji energetycznych. obsługujq­
że z.a.sada wymiaru os'prawiedJi,W'Dści w PO.]6ce, 
nie jest bynajmniej Zetl1!stą, lecz słusznym wy_ cych wie'. Stacje te dostarczyły prqdu 5:816 
miarem {<ary. Prokura·tura E<?Jsk.a z ja,k ':lai- ko~clJ;~zom i 91.4 stacjom tlaktorów oraz ' kilku­
więkStZą starannością bada sprawę każdego nie dZleslęclll tysJqcom gospodarstw wlościań­
mieciki e.go prze-stępcY wo.ienTIE'go, zbierając nieskich, szkół, klubów ud. 

F szywe ban noty do 

W kolchoza<:h w o>k.ręgu świerdłowskim 

gdzie w r. ub. przeprowadzOlllo elektryfitka'cję 
w'Sly.stkich wiooSek, dzięki zasto",owaniu ele­
ktry<: z110&ci zaoszczędzono w r. 1947 przeszło 
4 miliony 500 tys dni roboczych. W chwili ' o­
becnej VI Związku Ra·dzie<: kim pr3<:uje na wsi 
hlilSiko 18.000 slacji elektrycznych, o 8 tysię­
cy więcej, aniżeli przed wojną. W roku bieżą 
cym 11fuclJom i·onych 'Zostanie ik: !ka da,I,stZych 
t ięcy teQ,? rodzaju sta·cji. 

• 
leiU 

Władze ochrony skarbowei wykryły organ za~rę szmug'erską na Wyhrzeżu 
WARSZAWA PAP. Ostatnio władze ochrony \pr,zemycane . są. puez waluc.iarzy-przemylni- sander Cibersk.i. Francisze~: \Negner, Franci­

skarbowej, prow'ldząc od pewnego czasu l{Ow~ lub tez .marynarzy olcrętow obcych, do szek Klonowskl. .Paweł Titz. Jan Łuczkowski, 
wzm?żoną ?bser.wacj~ "czarnej giełdy" n?- w.y Gd~nska , . gdZIe ,znajdUje ~Ię centrala. ~;{UPU St. Sobole:"s!~.t I . inni. _ ".' ., 
brzezu stWierdZiły ze w obiegu znaJdUJą, s ę falsyhkatow I SKąd zorgani zowane szajki wa- Pewna Ilosc t:zl :::mkow sza],'1 orzemytmczej 
w więkoszej ilości' falsyfikaty banknotów do- luci.arzy rozprowad~ają ję na tere~je całeg.o oraz oS?b _ rozpowszechniaiących. falsyfika~y 
larowy<:h (USA) . Ściganie fałszerzy jest utru- kraiu. W ten sposob posz~od~wam zostalt 1.'- został~ JUZ zatnymana. Szczeqoly pozostają 
dnione, ponieważ obieg walutami obcymi jest czm. naby~cy . tych falsyhkatoW\ .a ostatn

1
1o I ~.a razie w ta.1 emmcy. ze wzqlędu na toczące 

zakazany i transakcje te dochodzą do skutku m. m .: Wlktorta Kosmała . Irena Kakol , AleK- ,lę w daluym Cląqll sledztwo. 

Przedstaw·. operowe 

W związku z tym, Że Il'ada generalna br y­
tyjskich Trade UniOlllów powzięła uchwałę, 
aprobują<:ą plan Md!fshalla i 'ZlaJocającą roz­
patrzenie sprawy tego plall1u na na.stępnej se­
sji biura wykonawczego Federacji. Sidorenk o 
oświadczył: "z uczuciem głębokiego zdumie­
nia dowiedziałem się o powyższej uchwale. 
Przywódcy brytyjskicl! Trade Union6w nie mo 
gą nie wiedzieć, iż w sprawie tej niemożliwe 
jest jakiekolwiek porozumienie i że propono­
wać je mogą tylko ci, którzy dqżq do rozbicia 
międzynarodowej jednOŚCi klasy robotniczej. 
$wiatowa Federacja Zwiqzków Zawodowycl! 
nie została ulworzona w tym celu. by stać się 
rzecznikiem planu ujarzmienia narodów" . 

* 
BELGRAD PAP. - KomHe1 centralny jugo­

słowiańskich związków zawodowych wy.słał 
depeszę do Swiatowej Federa,cji Związków Za 
wodowy<:h w ·Paryżu, w której pr-otestuje prze 
ciwko zamiarom zwolania przez niektórych 
przywódców związkowych Belgi/ i Holandii 
konferencji zwiqzków zawodowych 16 pazistw, 
uczestniczqcych w pJanie Marshalla. 

* 
PRAGA PAP. - W piśmie, skielOwaon ' m 

rio Światowej Federac ji Związków Zawodo­
w!,<:h. Czechosłowacka Centralna Komisja Zw. 
Zawodowycll zaprotestowała przeciwko udzia­
lowi kilku orpanizacji zwiazkowvch w odręb­
"Je i KQnferf'ncii n'1 temat n/nnl1 Marshalla. 
•••••••••••• a ••••••• e.~s •••••• 

Jato wie2!ienia 
boc"szh1łlers łWO i 'a'lo'lln' ctwo 

W dniu 17 stycznia w Rejonowym Sądzie 
Wojskowym odbyła się rozprawa przeciw mjr. 
Bronisławowi Marczakowi. Marczak oskarżo-
ny jest o przechowywanie broni i amunicji, 

podawanie się za zastępcę Szefa Wojewódz-

drogą nielegalną. Zajęte przez władze ochro­
ny skarbowej falsyfikaty dolarów amerykań­
skich (nabywane na "czarnej giełdzie przez 
lokuj,ących w ten sposób swoje oszczędności 
"przedsięblor,:ów" i innych amii torów waluty 
obcej) wykonane są w sposób łudząco podo­
bny do bim!motów autentycznych, dlatego też 
częstokroć 100zpomanie Iych banknotów nast~ 
puje dopiero w dT{)dze ekspertyzy fachow­
ców. 

dla przodownl~ ów pracy 
daną' narzeczoną" Smetany. kiego Urzędu Bezpieczeństwa i wymuszanie Wczmaj6z.e wyste:PY Opeocy Wpodaws,ki.ej, 

701)ga.nizowane . starami·em CZPWI. \II Teatrze 
Wojek,a Pohskiego, 5lpD1kaly się entuzja'sty<:z­
nym przyjęciem łódzki .ego świata pracy. -
Przodownicy pracy i wielowarsztatowcy, któ­
rzy wype1niJi szczelIJje salę Teatru, oklaski­
wali z zapalem , .Halkę" Moniuszki i "Sprze-

W toku prowadzonych dochodzeń stwierdzo 
no, że falsyfikaty banknotów dolarowy ch 

Odkładając obszerniejsze omówienie w. wy- łapówek, oraz zata~enie przed władzami osob 
miemonej imprezy na póżniej. przypomi1tamy nika, który trudnił się szmuglem ludzi za gra­
o konieczności prze·:;trz·egaorria termirrlU zapro- nicę . Sąd wymierzył oskarżonemu Marczakowi 
-zeń (bilety, wydane na popołudnIe, są waż-
ne na przedstawienia popołudniowe, na wi~- karę 3 lata więzienia. Prokurator wniósł o 
cZÓr - na wieczorowe). rewizję procesu. 

I wielkfl, że ren nędzny abel'a,r{us n:e pró­
L E O N I D S OŁ O W I E W IbOWU' c,o ,'t.2, ~ się, . me,go haremu: głowa 

~~,;~~o~:~~~ya~ • ~Ó~ 
- Za,czekajc;e chwilę 'v,' ;mię Alla'cha ! 

- wo-la,li przewod,nicy karawany, J:: :; ~ . w 
j<\c z dalelka zlo~ą mo,netę, ale bra'my j'uż 
' i,ę. zamknęły, ze zgrzY'rem o,pa'd'!y zawia­
sy i stra:żnicy sta'nęQi na wieża'ch obok 
armat. Powiało chłoodnY'm wiatrzm, \V 

mglhtrm niebie 7.g:,.·s·!y różowe {)db!a s'ki 
i zaryso'\\i'ał si'p': \\'Y'raźn ' e cieniki sit>.l'Ip mlo 
G,ego kSięż~' ca; w przedwiccz'ornej ciszy 
z niezllczotłly,c'h minarel(ów popłynęły 
prze'ciągłe i s'mll'tne glosy muezinów. lY ZY 

LlLI!_A~.JLJYLśL RrZDZIAŁ DRUGI. 
PRZeKŁAD - ZOFII 

~; 

I znów dnd:niła dyUTIl; ą'c się biała dr,o,ga I '-ęs,ko. Rozmarzona dz.iewczyn.a w harc­
I?O~ orz,eikimj ko~p~ta'J~i j~,gO ?s!ollka. ~a,d mie CZ f,lSto spogląda!a \1Ia hi'ały k~myczek 
SWl,a1te'l11 w błękiJ'Cle nJ1eobl'o, IS11lłlO S'ł'O'll'ce, l szybk,O chowała go {}0o pe<rło'weJ sz,ka1tnł 
na kt6re Cho.d·ża Nasre,dr:n pO'tralfił 'P'atrz,eć 

'nie mrou:żąc oczu. Pola 'o.]{tryt·e rdzą , bez­
pł'od'ne pustynie, g.dz'ie bi.el,e .ią Ilaw,pM za 
sYlJ)ane pia,s.kiem kOŚCi wi e'l lbl~c1ó\\', ziel,o­
ne Qgro'dy i spielllione rze~d, p·ochmurne 
gr ry i wes·oile paSltwis,ka sł'u,chaly pieśni 
Chodży Nasredi'\1Ia. Odj.eidlża'ł woiąż da­
lelj i da.:le.j, nie oglądauąc się, nlile OIPła'k'll'ja.c 
tego ·co po~osta'Wił. ni·e oha'\V'ia1ic si. ~J te­
gO, c{) mu przyniesie 11rzYSzło'ść_ 

A w porz'lI'c'onym mi'eślÓe' na zawsze 
żyła pamięć onilm. 'vVie.lmol7.a i ł1iIuNa ble 
dli z wśc.iekłości na sam dźwię:k jelW i­
mi-emia; nos.iwodla zaś, pogalrii:acz bydła. 
tka'C2;, ktQ'(iJarrz i si-o,d·lalrz:, zb:e'r'a<ją,c s,ię wi,e 
c'zo,rami w hel"b3'oi,arniach. (l!po'Wiadan'i 
so·bi,e zabawne histo,rYI,ilki o jego 1:lr7,yg.c­
dach. z który'clt zawSz'e \\ y,c'liod7,i.ł 7,WV-

ki, lł'"ł:i'~z:lwszy kroki swego pąna. 
- Pnf! - s{l ,pał otyły wielmoża. 7.d'ej­

l1l'l1:iąc s,vó.i brookatowy plasz,cz. - Zmę­
czyli.~my się w kO(ltC'lI tym przekl ęitY'l11 
C I;(>(]ż ;i Nasredincm, który po,d'burzył i 
~bi tlłto'wal całe pa{!stwo! Dz·iś otr,zyma­
lem l>is't (l,cI mo',ie,g,o Sita rego ptfzy jadela, 
l~z,a,no"rt1Ie'g>o' ~<l!dcy ChcQ· ('l I"::!('islk['e·g,o I()­

'krę,gll. Pomyśleć t1"1k,o, i-e wystarczyłl()', by 
ten wlóc7.c\ga Chodż,a Nasredin z1awił sie 
w mieś·cie, a j, 'hŻ kowal'e plf'ze~bali pła:cić 
Jl ~) ' :ki, a Other :~yoci n i·e d ·ca ·da'lej kM­
mić bez,płatnie sbrażnilków. POHoad1to ten 
zl'odz,ielj, S;Y'n gr:wchu. k'tóry b e.;Qc.ześc i is­
lam. o·d·wa,żył się zakraość do ha remu 
Cho'ratSańsikie'g,o wła,d 'cy i ~"PI'u,ga'Wił naj'll­
ko..:hań'szą je'l?;o żone. Zai'. te świat nie wi.­
~lz,i ał jeszcze taki.ego nrzcs'(ę,pcy! Szkod,;1 

ClioMa Nasredin przy'łą'czył się d{) dlu­
i kM;} wany łmpie,c,ki,ed. przebył grani'ce 

>~ha rską j ósme'go dnia uoIrzał w ,oddali 
"'Io'przez mgl is;ta. ]Qurza'W~ minarety wiel­
ki ""'o sl'awnego grod'!l. 

W G' :-. • wie.rny-ch na 111 o,dJit"'ę, \\'L~'Clor 
Ochry,płYlJ1l.i gl'os·ami polkrzy'kiwali zmę- ną. 

C2_ 11i pragn'ie~ietln i znoj,em przewcd ni'cr Kllpcy i przew'odnicy pad/li na !wltna, 
kara "a·ny. \Vlelblą,dy 'Przy"p:eszyły h ,o- a Chodoż,a ze wo,i,m (),stem o,dda,lił się na 
ku. gdyż słoltce chyoJjt,o S i ę ku zad'OdO-' bok 
\Vi i nakża 1'0 !';.; ę :'n i'e szyć, aby \"ej'ść do - Cj lmI).: r mają za co dz.iękow 'l -: A 1-
ł11j 'ai<; ta przed ZlalmJmiędell1l bram. lachowi - wSlak jedli d.ziś o'biad, a t Ci'(1 7, 

Choc!,ża Na rect.in jecJl,a'ł na samYm Iwń- zamierzają · pożyć pos ;fe'k \\' i"c w·]1 Y· l'vly 
CLI karawany \V óeż,kim i g~sty.l1J cl.J~'olkll 2,aś z tolbą mój wierny {)s io:lku Jlie j{;!dli­
ku'rzu. Był to mdz imy kurZ'. który p:t.::h- śmy o'bi'adu i nie bę,dziemy jedli koincj :: 
niał dna Chod'ży Nasred,i'na piękniej, ani- jeś.li WIęC AMach pragni.e mojej Wd7: 2U­

żeli kur'z j·nnyd daJ.eIJd-cb krain. n'o:ci, nie.chaj 7.eśl'e nam miskę pjla '., ··.l'\ i 
sno1p siana! 

- Otóż naresz,cie jesteśmy w domu! 
mówił d,o swego osia. - Klnę s i ę na 
la'cha, że clZ C'ka nas ~" pOiWodz,enie i s· 

I_ Przy\'vi ą zał oSł'a d-o Przy;droożncgo (}l'Z-e 

wa, a sam polożył s i ę, opa'rłszy gh.l\':ę Q 
:l 

T(araw·ana 'zbbl,ż,a.Ja się d,o mmów mua­
sra wła: n ie w tej chwili, gld'y z<ałł11vka.l·i 
wro'/>; 

kamień. 

1) Pi,law - ulubiona potrawa WlSchodn ich 
ludów, skladająoa &ię z ryiu i bara n,nv. 

,n ~ . n) 
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vV tnCCtą rocw'icę wyz'U'olc;tia iVai'sza wy spolecze1!stwo Stolicy ofwi'()[" :~) .'·-.iun­
dary pięciu zasłużonym ,iednostl\.orn I Wars zawskie,i Dywiz.ii Piechoty' im. '1'edegsza 
Kościuszki, pięci.u pułkom, kióre wyróż.niły się szczególnym bohate'rstwem przy zdo­
bliwani?, Pragi, Warszawy i Berlina. Na zdjęciu - przemówienie gen.' Spychalskie­
'go w C2asUJ 'lJ/l.'oczy$~a§ci·w'1l~Ux, szfMtd4.·r6w. 

))St~ciel'd,:;amy - o,śLl.'iwl!;-;yl 'I/a pl. ZVJycię3twa gen. Spychalsl~'i - że Warsza~ 
~Y.ie, że :Warszawa lnri!nie, że warsz.a. wa ro.§'n·ie wspanialsza ... <.' Zdjęcie przeds:ł 
Jeden z lwznych dowodolV tego "roZTostU« : budowę warszawsk~e.go drapapza 
wieżowca, obliczonego na w.1J.sokoŚć 1'4 p,ię te?" Bttdowa .jest. jeśZ'G1Je w sł~wm 
czątkowym, ale dzięki łagodnej zimie' nie doznn,ge pr-ze'T'4.łXy. 

-

w obec zo~iązwńia się Hindu.sów, · Mu­
zu~ma,~ów i' 8~lc1iów do zachowania; poko,iu, 
Gandht przerwał swą p1'opagandową gło­
dówkę, Wychy,lając szklankę soku pcyma,_ . 
mńczowego oświadczył: "jeśli I ndie i Paki­
stan potrafią współżyć w zgodzie, będzie to 
przykłade1n dla całego świata". Dla całego 
świata - owszem, ale nie dla podżegao..zy 
wojennych. ·1'ych trzebaby wziąć na gło­
dÓIJ17ccw miejsce świątobliwego Mahatmy. 

Blum przeciw gwiazdom 

OozJjwiście, przeciw gwiazdom filmowym. 
Ten ,,1'ewiz.jonistaU i propagator "trzeciej 
siły" nie tylko polityczne, ale i ku7tumlne 
jest "pod urokiemu Marshalla i DuIlesa. 
D/at.ego też zawarł w s'woim czasie uklad 
z U,S,A., oddaJący Franc.ię na lup szmiru­
sów z Hollywoodu. Gó~ z tego, że strajku,­
jący filmowcy pa/'J/scy niosą t7'ansparent: 
"kinematogwfia franCllska musi żyć"'! P. 
BluJn "postanowił", że wlaśni~ powinna 
umrzeć! 

Mimo Clo))'a się nie hlei... 

Gen. Luoiu8 D. elay (z leweJ), gUbem ator stre.fy amerykańskiej, i gen. Brian Ro­
bel'tson (z prawej), gubernator strefy ang ielskiej, w .czasie narady f1'ankfu1'okieJ na.d 
bi-zonami (t . j . połączonymi strefami okupacyjnymi). Na naradzie gen. Glay lanso-
1.1)(1). wzmocnienie or'ganiz.ac.ji "bi.zoit'aIner, ale po' naradiie amerykańska strefa 1»stl'zy .... 
mała (toplywżywności dO- strefy· angielskiej, co spowodowaeo falę strajków i "oz1·uc~6w. . . 

A kiedy odj eźdźasz, bąd'Źże Zdl:ÓW ... 

Baeh od'1Jowie ZJa swe bacha~ 

Proku1lił'Śo,r' Na;.jw.i!Y:ft8ZfJ,g,u. lJJ'l1ybunrtlu . lWI­
r{!dowego, St~jan KurowsW.~) W8ZpZą;t sta'l"(t­
ma o w'!ldanw prokur.aturze polSkiej gene-
7'ałÓW niemieckich) którzy dopuśCi:Zi N 
okrutnych zbrodni wojennyph p.odcoots Pd­
wstania Warszawsikiego. Chodzi .~fifIj o 
"wojskowychU w 1'odzaju Reineja'hrta ""01'­
mamna) Leutwitza) a przede wszystkim 
ob/3T.zbira - von dem Baeha. Eirwawy Bw:;'JI, 
odegra przed sądem pal'Ś'kim 8WOlią ostm­
nią "sonatę«. 

](,'ól ,r'umuf/,sM ,,!ichal zrezygnowal z tro nu, ustępująo mie}sc.a 'mlo~:i RtLmuńskiej . 
R.epubl~ce L1l:do~GeJ. Abdykacja obywatela von Hohenzollcm-S]cgmq.rtngen spotlca'la; •.. 
S'ĘJ - Jak wtdztmy fUl zdjęciu - z życ:~liwyrn anlauzem rządtt prermera Grozy. Dodac " 
należy, że b. monarcha nie strac'il na 1'OZ stanitL .si{i z kłopotliwą koroną: wyjeżdża-. 
jąc za gr(llnicę, zachował obywatelstwo ru, muńskie i .... osiem milio11Ótv d07~rótO ma­
jątku (l), 

"Dzisiaj w Betlejem ... " 

W New-Y01·7~u. spa'ill śnieg na wysokość 
'6 cali, śnieżyca spowodowała śmierć 8ze­
regt~ osób, wstrzymała komunikację, zmu-
8ila samolotp do lądowania) a transport 
·Ao zastojn'. Jak wiadomo, .ieden z dzien­
nika7'zy amerykańs7dch zW1'ócil się do 80-
u:ieckiego ambasadora Gromyko z prośbą o 
wyrażenie op~nii 0. te} śnieżne} katastrofie: 
- Bardzo SI{i cwszę - rzekł dowcipnie 
Gromyko - że nikt o to me os1M~ Zfw*,,-
eku Radzieokiego. ' 

.... ",a.,I.r..uUJ. ,IllIU,lu..o.a.uallllllłlllłIIIUII.łllllłłIJ'III\łllł.IIIJII'U'""111: ~::~:: , -

W Palestynie doszło do nowych st(." 
rni{idzy Żydami i Arabami. W. pobliŻ1t Be­
tleJem rozegrała się ostra 1jalka 'między 
oddzialaf'V/.i arabsk4mi i żydows7dm.i. Na 
zdjęciu - żydowska 8~moobr-ona śpie~ 
tlo akcfi • 
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MIECZYSŁAW JASTRUN 

Pierwsze wiersze Mieczysława Jastruna, 
wydrukowane w "Skamandrze" kazały 
zwrócić uwagę na nowy, wybitny talent po­
etycki. Szereg zbiorów poezji wydanych lm­
lejno po sobie utwierdziły jego pozycję w 
literaturze. Jednakże czołową pozycję w li­
teraturze żajął poeta doPiero po wojnie. 
Tomy wierszy, wydane w stosunkowo krót­
ldm czasie, ukazały twórcę nawskroś doj­
rzałego, władającego w mistrzowski sposób 
formą poetycką, opartą na. najlepszych kla­
sycznych. wzorach. Ale nie tylko mistrzow­
ska forma mówi o poecie: - owa "rzecz 
ludzka", troska o godność człowieka, tros­
ka o człowieczeństwo, nadała wierszom jego 
wszelkie znamiona trwałości. 

Jestem w mieszkaniu pisarza. Chciał­
bym dowiedzieć się co tworzy, co myśli o 
naszej współczesnej poezji. Wieczór już za­
padł, niespokojny odgłos miasta zamiera u 
okien. Na stole leży wybór jego wierszy, 
oraz ńiedawno wydana "Antologia poezji 
rosyjskiej". Do tych Książek nawiązuję w 
swojej rozmowie, one przecież stanowią tak 

I - Pierwsze utwory zacząłem ogłaszać I Wojna była dla wielu spośród pisarzy 
w "Skamandrze". Z gnrpą tą zresztą nie wstrząsem, który zadecydował o charakte­
miałem bliższych związków. Nie odpowiadał rze ich twórczości. 
mi bowiem program poetycki Skamandra, Treści, które narzucała wojna i okupa-
jego biologizm i antyintelektualizm. cja nie dało się zamknąć w formie wy-

Wydaje mi się, że jakaś karta poezji zo- kształconej w poprzednim okresie i d08tO­
stała zamknięta wraz z rokiem 1939. Nie sowanej do innych zadań. Musiało nastą­
można kontynuować treści i form najbar- pić przesunięcie o charakterze zarówno tre 
dziej znamiennych dla tamtego okresu, po- ściowym, jak i stylistycznym. Innej formy 
nieważ zmieniła się sytuacja społeczna po- wymaga tematyka osobista, hermetyczna, 
ezji. Usunięta żostała tamta podstawa, innej tematyka, której zadaniem jest pow­
Sądzę, że okres dwudziestolecia cechuje I szechność. W czasie wojny wszyscy przeży­
przede wszystkim nadmierny technicyzm, wali w sposób, w jakimś sensie podobnym, 
zbyt forll'lalistyczny stosunek do literatury. wydarzenia, które miały zadecydować o 10-
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T reQ na śmierc gen. ŚWierczewskieuo 
Stary, spłowiały M. wietrze i wieku, 
W deszczach, pochodach, w bitewnych kurzawaeb 
Sztandar, jak łachman zdarty na człowieku. 
Ten sam, co niegdyś okrył Jarosława. 
Szli komunardzi po przy szłe zwycięstwo, 
Młodsi od śmierci.- gin ę1i. Ich wnuków 
Nad l\fanzanares wróg dosięgnie zemstą, 
W Jaramie gorzkiej, na warszawskim. brub 
Czy raną brocząc, czy ruszając w pości, 
Od brzegów Ebro po N arew i Wisłę, 
Sprawa szła o to, by w kraju przyszłoścl 
Usta p:r&wdziwe l łzy by ły czyste. 
Sprawa szła o to, Walterze, by ~ka, 
Która karabin ściskała ostatni, 
"1utro oddała uścisk dłoni bratniej, 
!teby skazaniec przed salwą nie kl~kal 
Ażeby jedno łączyło nas słowo 
W Jaramie gorzkiej, w Madrycie, w Warszawie, 
Po długiej ' nocy i po wal .ce krwawej, 
Gdy się nam przyjdzie u rodzić na, nowI). 
Nie zakońC7..ona ,jeszcze Twoja walka, 
Hiszpanii, Polski, świata Generale, 
Czy pójdziesz jeszcze llo Grecji, za Ba!\t1l,n, 
Czy Cię powiozą Atlantyku fale? 
Ten sam wróg czyha zza drzewa, zza. Węgl3, 
Którego znałeś ... . Dzisia j Ciebie \V polu 
Stara, żołnierska, nagła śmierć dosięgła. 
Niemogąc wczoraj dosięgnąć, Karolu. 

OSKARZENIE 
ważny etap w rozwoju jego twórczości. . Oto czas, który wskrzesza nieludzką pogardę, 

- W 1947 roku - mówi poeta - wy-"r By nas zatopić we krwi, wypalić do cienia, 
szły moje "Poezje wybrane", obejmujące Do zgliszcz maten.·i zbombardowanej, do gwiazdy .... 
wiersze pisane w latach 1929 -1947. Tom 
ten zawiera wybór z czterech zbiorów poe- Oto sędziowie, których głowy o sąd krzycz" 
zji wydanych. przed wojną i z dwóch,. z Szaleńcy, ClO spiskują za kością czołową, 
których jeden "Godzina strzeżona" - uka- Oto są głosiciele reform, odkładanych 
zał się w Lublinie w roku 1944, a drugi Aż do Królestwa Niebieskiego, niewolnłcy 
.,Rzecz ludzka" w Łodzi w r. 1947. Tematy-
ka obu tych zbiorków związana jest z woj- Trustów, które panują. nad świata polową, 
ną, z okupacją i z pierwszym okresem po- Kapitałów korzących w dłoni oceany, 
wojennym. Pewna ilość wierszy drukowa- Oto księża, 00 łamią prawo Chrystusowe. 
nych w tych dwóch tomikach ogłoszona by- Pisarze, którzy mają słownik dyplomatów, 
ła w pismach konspiracyjnych w Warsza-
Wie. ' Dostawcy broni, którzy mówią o wolności -

- Kiedy zaczął pan po raz pierwszy Ten wiek, jak piechur, który w odwrota{lh zdarł pięty, 
drukować wiersze? I ten mój gniew jak płomień i jak miecz pęknięty. 
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sie narodu i ludzkości. Poezja, która chcia­
ła wydarzeniom tym. dać wyraz, musiała 
znaleźć kształty, które byłyby powszechnie 
zrozumiałe. Ten typ poe~l i dlatego jest 
trudny, że może być w wyższym stopniu 
kontrolowany, niż liryka obejmująca bar­
dziej osobiste doświadczenia. Tradycje te­
go typu poezji w Polsce są bogate. Polscy 
poeci romantyczni umieli w pełni wyrazić 
prawdę swoich czasów. To, co różni poezję 
romantyczną polsk:=t od poezji dwudzies~­
pięciolecia, to nie jest nawet zagadnienie 
różnicy stylu, innego sposobu wyrażania 
myśli i uczuć, ale zagadnienie szerokości 
w ujmowaniu życia narodowego i społecz­
nego. Poeci ubiegłego okresu wysuwali na 
czoło poezji treści dostępne dla niewielu. 
Dlatego poezja tego okresu mi.ala stosun­
kowo niewiele odbiorców i głównie spośród 
kół mieszczańskich. Głos poezji musi być 
przede wszystkim głosem przejmującym. 
Wybitny poeta francuski Eluard podcza8 
pobytu w Polsce powiedział: l>0e2{ia to 
ani rzemiosło, ani wtajemniczenie, lecz sila 
moralna, która szuka wyrazu. 

- Jak pan rozumie t~ formułę poety 
francuskiego? 

- Sądzę, że Eluard chciał w tym. zda­
niu powiedzieć, że poeta musi wyrażać ja­
kąś prawdę, że musi ctegoś chcieć, ale dą­
ży do wywarcia swego wpływu na życie. 
Zresztą najwięksi poeci żywili podobny 
ideał poezji. Słynne jest zdanie Mickiewi­
cza: "w słowach tylko chęć widzimy, w 
działaniu potęgę". Poezja musi mieć prze­
strzeń, powinna mówić o sprawach, który­
'mi żyje naród. Powinniśmy dążyć do przy" 
I wrócenia poezji straconych przez nią ob­
I szarów.' O'społęcznienie poezji nie powinno 
jednak pociągnąć za sobą rezygnacji z 
wartości artystycznych, przeciwnie, powiu­
. no ją odnowić. Oczywiście jest to zada­
nie bardzo trudne i nie łatwo je będzie 
nowej poezji polskiej osiągnąć. Mamy jed­
nak prawo postulować taką poezję, prag­
nąć jej. Spełnienie tycli zadań zależne jest 
jednak od wielu bardzo złożonych warun­
ków. W życiu dobre chęci znaczą bardzo 
wiele, w sztuce - mniej. Jeden z pisarzy 
powiedział, Że "piekło poezji jest wybruko­
wane dobrymi chęciami." Nie mniej jednak 
u.parte dążenie w pewnym kierunku może 

r 

dać dobre wyniki. Pomocne może być w 
pewnym stopniu doświadczenie innycA na­
rodów. Pod tym. względem poważną rolę 
odegrać może "Antologia poezji francm;­
kiej", opracowana przez Adama Ważyka, 
jak również "Dwa wieki poezji. rosyjskiej", 
wydana ostatnio przez spółdzielnię wydaw­
niczą "Czytelnik" w opracowaniu Sewery­
na Pollaka i moim. 

- Rzeczywiście na tę antologię czeka­
liśmy bardzo długo. Wpływ poezji rosyj­
skiej nawet w okresie dwudziestolecia za­
ważył na niejednym nazwisku literackim. 
Teraz mamy szerszy dostęp do wszyGt­
kich wartości tej bogatej poezji. 

- Wpływ poezji rosyjskiej i radziec­
kiej nie ograniczy się do zagadnień czysto 
artystycznych, ale również może przyc~:y­
nić się do pogłębienia stosunków z naszym. 

• owslanle 
Mirkiewlcz przybył do Drezna, zawalo- oni będą sądzić jego bezczynność, nie od­

nego już wychodźcami. Na ulicach słychać mawiał im do tego prawa. Stefan Garczyń­
. było mowę pol::!ką. "J esteśmy tu - pisał ski, który był z nim, w doli i w niedoli, 
poeta - przykuci, bez paszportów, bez spo- mógł pisać: "Nieszczęście nasze ogólne 
obu ruszenia się z miejsce". NIe sprawa ciąży prawda na sercu i na umyśle, ale nie 

pnszportu dręczy go jednak, rośnie w nim ono życie mi podkopuje. Poznałem ludzi! 
teraz poczucie winy, naturalnie wobec tego, Ohydni! Ohydni!" Nie dziwmy się tym slo­
co zaszło. Wystarczyło wyjrzeć przez ok- wom bladego chłopca, hamletyzującego beg 
no, wyjść na ulicę, zobaczyć tych ludzi, z listy. Każde wielkie nieszczęście zbiorowe, 
którymi ni był w walce. Byłoby przp.sadą, jeśli nawet łączy ludzi w pierwszych godzi­
gdybyśmy powiedz':eli, że ludzie ci wiedzie- nach, później obnaża z całym okrucień­
li o nim, czytali jego wiersze, że pamiętali stwem ohydę ludzką. Wojna w żadnym wy­
na.pisy na. szarfach i transparentac}l w po- padku nie umacnia wiary w dobroć czło­
wstającej Wars:mwie, napiay, które wyjęte wieka, odór gnijących trupów, wido)! czło­
były z jego poematów. Dl::!. wielu, dla więk- wieczeństwa znieważonego w rozwalonych 
szości,. na7.wisko jego nie bud:,:ilo żadnych bronią palną i porżniętych bronią sieczną 
wspomnień. Dlaczego więc on. tak do nie- ciałach zatruwa długo umysły tych, którzy 
dawna dumny i bezwzględny w sarl<>ch nie przetrwali. Swieża ziemia, kiedy dostanie 
mógł im patrzeć prosto w oczy? 'ro zm- się do rany może spowodować śmiertelne za 
zumiałe, że nie mógł. [{ledy inni osl~llrl~ali ciśnięcie szczęk, rana. od pchnięcia żelazem, 
wodzów powstania. kiedy j"k zwykle w nie oczyszczona w porę, wywołuje gangre­
wypadkach klęski, pomawi[lli w.s~;'.'stld('h nę, świadomość, ~e ludzkie życie jest tanie. 
o zdradę. dopatrujqc się zbyt pochopn:e tańsze od !ycia konia artyleryjskiego, jest 
przycz~'ny l!()~ro.mu 'v o:-1~l~ach. nil' w tym. jak choroba zakaźna. Wszy!cy, którzy bra.· 
co osohv te rC1"l'n7.Cl' ,.,. ~łv WP" · .. ·-·.'l'szy!l1 li' udział w wojnie, albo byli objęci je.i stre­
s~ołec~P"J"1 "~~~7.:~ 'jll . Hi::,i ń "":",,, .r' i 1 CZlłł. ffj ~ e1tf:m!y~ .C"Id, - pisał Mickiewicz 
Nie 1l1ogł S~d7.1C lll};:Ogr). \V1('rh l' I ':<? t.eraz . do ~. tliła JS m~ 1832 rO'ku -

jak gdybym był już na dolinie Jozafatowej najbliższym sąsiadem. Poznanie poezji in­
i nie wiem, skąd zacząć rozmowę o tylu nego narodu jest jedną z dróg przełamania 
wypadkach tak długiego życia! Pojmiesz obcości, która zazwyczaj narody dzieli. W 
dlaczego nie śmiałem zarzucać cię listami antologii, o której mowa, znajdą czy teIn i­
w czasie rewolucji, pros~ąc o nowiny albo cy liczńe utwory poetów rosyjskich i ra­
rady, które tak łatwo dawać z daleka i po dzieckich, poświęcone sprawom' polskim, 
czasie a tak trudno znajdować na miejscu walce o niepodległość, walce z caratem, z 
i wRród okoliczności. Bóg nie pozwolił mi którym walczyli również rewolucjoniści ro­
być uczestnikiem jakimkolwiek w tak syjscy. Antologia ukazuje różne kiertrnki 
wielkim i płodnym na przyszłość dziele. i różne indywidualności _. od Jrlasycznego 
~yję tylko nadzieją, że bezczynnie ręki na Łomonosowa, po rewolucyjną. poezję Ma­
piersia.ch w trumnie nie złożę." W liście do jakowskiego i najmłodszych przedstawiciC'li 
Julii Rzewu8kiej wyznaje: "Cały rok od liryki radzieckiej. 
wyjazdu z Włoch był tak okropny, że boję - Jakie są pana zamierzenia wydaw-
się myśleć o nim ja.k o chorobie albo o złym nicze? 
uczynku lubo pani nie zrozumiesz mocy te- W najbliższym czasie ukaże się w wy-
go ostatniego porównania." dawnictwie . ,Książka." wybór wierszy Nor-

Rzeczywiście on jeden rozumiał w pełni wida w molm opracowaniu. Wybór ten ob ej 
silę tego porównania. Przypominał teraz mować będzie kilkadziesiąt utworów lirycz­
podczas bezczynnych nocy, leżąc z otwarty- nych Norwida. Norw'id ma opinię poet.y 
mi oczami pobyt swój w Poznańskim, wa- trudnego i ciemnego. Starałem się wybrać 
hania, brllk decyzji, które podtrzymywał w takie utwory, które dzięki doskonałości 
sobie z niejasnych dla niego samego wzglę- wyrazu i aktualności bęcla dostepne nawet 
dów. Miał dotąd w pamięci ogród w 8.mie- dla mniej wyrobionych ·czYtelników. Z m)­
lowie po nawałnic.I'. :;)rzewa. już uspolw.io- ich rzeczy ukaże się w tym samym wydaw­
ne, wznosiły wier:cchołki kI! bJtcldemll niebU., nictwie w ciągu najbliższych miesięcy no­
Ni~ nie wskazywało na tn. że nieco dalej na wy zbiór moich wierszy pL "Sezon w AI­
wlll'h(ldzie powięl;:szn ;;;e luna. Wari'zawa pach". Z Państwowym Instytutem Wydaw. 
olldła.. I l1icz'!m l)od~isałem umowę 11a książkę oMie 

. -- 1,iE>wicZll. Będzie to na wpół biografia. n" 
F'~a~I:1E'nf . lln.t'·C'hr.Z'l;; ni" rlruKo'vanej wpół st.udium literackie o Doecie i jego 
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W czasie "Tygodnia Inwal.dów'·( obo­
wiązkiem ka!dej kobiety jest złożł)nle 
dowodu pam'fiłci o obr-oń ::ach O~czyzny 

ł~aczelne zadanie kobiet \ W-ł a. SD y lDi i~a i 
Sprawa walki o pokój - to hasło wypisa­

noS na S1Jtand~ra{)h wszystkich demok,ratycz­
nych orga.niz~cji k()b i ecych, Kobiety całego 
świata jed!l.OC'lą lłię w ramach jedne) ogólno­
światowej orga,nizacji, gdyż 1ldaJll 5'Jbie spra­
wę z tego, że ich zorganizowane rzesze, oży­
wiollle jednym dążeniem i Jędnym celem, są 
siłą, która zaważyć może na dalozych lo>&ach 
świa'ta. 

Rozumiejąc ukryte oole i plaJlly podżl)9aczy 
wojennych, zdając sobie sprawę z wagi roz­
grywających się na arenie międ.zyna.rod?wej 
wypadków, Komisja Ekonomiczno - Soqalna 
dla Soraw Kobiet przy Organizacji Narodów 
Zjedn~czonych uchwaliła re-z:olucję . w której 
zwraca się do kobiM całego świata z apelem 
o pTzY'czy·n~i en~e się w6zys<tkimi możliwymi 
środkami do ulrzymania pokoju. Rmo'Joucja 
pod-kreśla, że zjednoczone, w św;a:domości gro­
madzących się ni-ebezpiecreństw - kobicly 
winny zabrać glos, by przypomnieć mężom 
<stanu ich najpilniejsze zadania 1 o.bowiązki 
utrwalenia pokoju. 

Rebolucja przypomina. że Organ'zacj<l Ta­
rodów Zjedno.cron 'ch stać się może oparciem 
dla wszystkich demokr-atycz.nych SIł, f{),nvija­
jąaych dzIałalność na rzecz pokoju światowe­
go. W skład komifiji, uchwalającej te-1cs·t re­
zolucji, wchodziły przedstawiC'ieL~i Anglii, 
Francji, AustralIi, Chin, ZSRR, Białorusi. USA, 
Co-staryki, DanH, Guaiemalii, Indii. Meksyku, 
S}"fii, Turcji j Wenezue-li. 

W wa[0e o pokój bi<lrł\ udzidł kobiety 
w6Zystkich na.rodów ba różnicy wyz.nani-a, 
rasy i klasy społecz.nej. Są wśród nich ?ia­
równo chłopki, jak i robotnice, an~tłfabetki 
; 'kob·ety wien· iej wiedzy i nauki Dąi'ą o·ne 
do ustanowienia powszechnego pokoju, wolno­
sd I pomyślnych warunków dla swych d7.ieci 
i przv5zlych pokoleń. 
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S nie to zro 
W gospodarstwie domowym wiele przed. 

miotów ulega uszkodzeniu i wymaga repe· 
racji. Wobec wygórowanych cen, jakich 
żądają wykwalifikowani l'zf>mieś!nlcy, cen-

ne są porady i wskazówki, umożliwiające 
dokónanie wieJu napraw własnymi siłami 
w domu. 

Dziś podajemy naszym CzyteJnłczkom 
wzory robót naprawczych i ·praktycznych 
drobiazgów. -_._--------------------------------

Nad małą zabawką -

p -ą w·elki 
Dziecko w Związku Radzieckim cieszy f4ię, Dom Lalek zatrudnia ponad 100 inżynie-

jak wiadomo, staranną i wSll':echsti!."Onną rów, duży sztab artystów oraz specjalistów 
opieką. Moglibyśmy na tym miejscu przy- pedagogów, którzy opracowują nowe wzor-

. d d . J d m z ce zabawek w oparciu o najnowsze osiąg-
t.oczyc szereg tego . owo owo , e. n~. nięcia. w dziedzinie badań psychologii dziec-
nich to Dom Lalek, Jedyny na SWIeCle m- ka. 
stytut naukowo-badawczy, który przed 15/ . . 
laty powstał w najstarszym i największym Rok 1947 przyni6sł ?ona? 200 modeh no-
ośrodku przemysłu zabawkarskiego w wych zabawek, ostatmo zas ogłoszono kon-
ZSRR, w Zagorsku kolo Moskwy. kurs na nowe pomysły. 

PIERWSZY RYSUNE!i przedstawia pla­
stycznie sposób naprawy krzesełka, Il:tóre­
go siedzenie uległo uszkodzeniu. Złamalla 
część krzesła usuwamy, zastępując ją de-

I secz}iami, dopasowanymi do rozmiaru sie­
dzenia. Aby zapewnić wygodę siedzącYDl 
sporządzamy na siedzenie poduszkę z 
włosia lub z waty. Całość przykrywamy Ira-
wałkiem tkaniny, którą przywiązujemy <lo 
nóżek krzesła. Zamiast pokrowczyka i od­
dzielnej poduszki. na lJrz~'krycie krzesła 
uszyć możemy poduszkę z kretonu lub ak­
samitu. 

NASTĘPNY RYSUNEK przedstawia 
wzór ciepłego dziecięcego "śpioszka". l\fa­
le dzieci sypiające niespokojnie, odlu',ywają 
się w czasie snu i narażone są na przezię­
bienie. Sporządzenie "śpioszka" w kształ­
cie prostokąta przymocowanego !la sze­
leczkach, zapobiegnie przemarza.nin dziec­
I.a. Tego typu "śpioszek" może być użyty 
i jako dzienny strój małego, nie umieją­
cego jeszcze chodzić dziecka. Wykonany 
być może ze starego kocyka, lub też z prze­
pikowanego na flaneli lU'etonu. Powinien 
być sporządzony wyłącznie z materiałó'" 
nadających się do pra.nia. 

H' ot/IHoslerze dobroci I bezl;'.eczeristUlo 
OSTATNI RYSUNEK przedstavda spo­

sób wykonania. \vzorów t. zw. "wyszywa­
nek" dziecięcych. Na miękiej, średniej gru­
bości tekturze rysujemy kontury zwierząt 
lub innych przedmiotów .Muszą to DyĆ 
rysunki proste i przejrzyste. Wzór nsIdu­
wamy w odstępach grubą igłą. Tak przy­
gotowany obrazel. będzie llauką "pierw­
szego ściegu" naszego dziecka, kolorowa 
nitka i gruba tępa igła, to pierwsze akce­
soria krawieckie. Zahaftowanie papiero­
wego Ilakłutego wzoru będzie podstawą 
nauki szycia dla każdego małego dziecka. 

z Ul 
Jak 

z gtą U ero t 
Domu Dziecka w Kaliszu ;tyją wychowankowie 

Już na schodach rozlega się radosne ga­
worzenie, przypominające świergot pta­
sząt. To najmło,dsi mieszkańcy Miejskiego 
Domu Dziecka. w Kaliszu od samego rana 
zajęci są swymi bardzo ważnymi sprawa­
mi, przeplatanymi wybuchami śmiechu lub 
przelotnymi, jak majowę deszcze, łzami. 

W dużej, jasnej, lśniącej czystością sali 
brzęczy, jak w ulu. W białych łóżeczkach 
spoczywają niemowlęta - starsze, które 
już nauczyły się ch.odzić, uwijają się po 
wszystkich kątach, wyciągając łapki do go­
ści - pokazując zabawki, sukienki, lub 
"ciężkie rany" w pOlltaci zadrapanego pa­
luszka. 

Dom Dziecka w Kaliszu wychowuje obec­
nie 70 sierot w wie.ku od dwóch tygodni do 
17 lat. Stan zaludnienia przedstawia sil,l 
następująco: 39 chłopców i 31 dziewcząt, 
\V tym 19 niemowląt. 

Starsze uczęszczają do szkoły, 8. po od­
robieniu lekcji pomagają w gospodarstwie, 
czuwając nad porządkiem w jadalni i w 
dwóch świetlicach. ~ 

Spoglądając na pełne, rumiane twarzycz­
ki nip. nalluwają się żadne wątpliwości co 
do odżywiania. Dzieci dostają cztery razy 
dziennie smaczne i obfite posiłki. 

Przed wojną więcej było sierot w zakła­
dzie (132), lecz Niemcy wywieźli 78 dzieci 
w wieku od lat 11-17. Powróciło z nich 
zaledwie kilkoro. - Resztę wyrzucili bezli­
tośnie na bruk. nie pozwalając zabrA,ć naj­
potrzebniejszych nawet rzeczy. 

Bardzo dobrą metodą wychowawczą -
jest pozostawienie dzieciom dużo swobody, 
wyrabiającej indYWidualność. System in­
ternatowy wspólnych dużych sypialń za­
mieniony jest na stwarzanie atmQSfer~1 clo­
mowej. Sieroty mieszkają po kilka w jed­
nym pokoju, utrzymując go w idealnej czy­
stości, estetycznie ozdobIając wycinankami 
rysunkami, - czują się u siebie. 

Sieroty biorą czynny udział w życiu spo­
łecznym i organizacyjnym szkół do których 
uczęszczają, są uczestnikami u:oczystości, 
obchodów, prowadzą życie towarzyskie od­
wiedzają kolegów i przyjmują gości. 

Starsze dzieci już zaroblmją, dziewczynki 
robotami na drutach. chłopcy wyrobem za­
bawek w zakładowym warsz:acie stolar­
skim. ZabawId wyrabit'1ne prz:.'z chlopców, 
pod względem pomysłowości i wykonania 
nie ustępują fabrycznym. Zarobionych pie-

Poranna kqpiel 

niędzy dzieci nie sldadają do kasy Zakła­
dowej, lecz mogą je wydawać weqług swe­
go uznania. 

najezulszą opieką, bawiąc się z nim chęt­
nie i pomagając w nauce. 

W zakładzie jest kilkoro bardzo zdolnych 
dzieci. Kilka dziewczynek uczy się muzyki, 
ą mała Sabinka, wydająca wszystkie swoje 
oszczędności na naukę języków obcych, 
zdradza wybitne zdolności i pochłania 
wprost wiedz.,. . 

Na wychowanie sierot do lat trzech łoży 
wydział opieki społecznej Urzędn Woje­

Nowe władze 
WOjeWÓdzkie; Ligi Kobiet 

wódzkiego, dostarczając przydziałów odzie- W dniu 18 bm. odbyła się w Łodzi pierw­
żowych i ży~o~ciow}'ch, ora~ W}'Pł~c~jąc sza wojewódzka konferencja Ligi Kobiet. 
po 3.00~ zł mIesIęczrue na d.oz~ame Jed- . Wzięły, w niej udział przedstawicielki po-
nego dZIecka. Na starsze dZIeCI daje kura- . . . , 
torium po 2.250 zł miesięcznie. Wlatowych l terenowych, zarządow SOLKo 

Troskliwa, serdeczna opieka, bezpośredni Na konferencji dokOnano wyboru nowych 
stosunek dziatwy do wychowawców, oraz władz Wojewódzkich SOLKo W skład Za~ 
ro~~m~a atmosfera,. jaką, wyczu:wa się yv rządu weszli tow. Irena Duniakowa _ 
MIeJskIm Domu DZIecka w Kahszu, daJą. . ~ 
pełną gwarancję, że zakład wychowa '.!wo- przewodn~cząca, Ir~na Gogole~cz - v~ 
ich pupilów na dzielnych oraz pożytecznych przewodmcząca, ZofIa Staromłynska - Se-
obywatE'li i nie odda ich ulicy. kretarz, Klimczakowa - skarbnik. 

Troska o najmłodsze pokOlenie 

Opieka nad dzieckiem w ZW" Radzieck"m 

Opiekuni sierot stwierdzili bardzo cha­
raIeterystyczne zjawisko. Po wydaniu pierw­
szych zarobionych pieniędzy na "lekko­
myślne szaleństwa" w postaci słodyczy, 
przychodzi refleksja i budzi się żyJka 
oszczędności. Dzieci r.aczynają składać 
pieniądze na praktyc.zne drobiazgi, uzupeł­
nienie garderoby, a przede wszystkim na 
wycieczki, gdyż szalenie lubią podróżować. 

Wycieczki odbywają się gromadnie, bądź W czasie wojny w Związku Radzieckim, I zwane "Dziecinne Biura Adresowe", które 
też indywidualnie małymi grupami i nie by- tak samo jak i u nas, tysiąoe dzieci stra- umożliwiały tysiącom dzieci od1Utlezienie 
lo wypadku. by grupka puszczona samopas cHo rodziny. Już wtedy z terenów przy· rodzin. Starsze dzieci rejestrowały tam 
pozwoliła sobie 11a jakieś nicstoi\owne \'ły- frontowych zbierano grupy bezdonlJ1y~h swoje nazwiska, datę urodzenia, miejsco· 
bryki. i opuszczonych dzieci i wysyłano je w głąb wość, w której się urodziły i inne szczegÓ· 
Wśród dziatwy f4ilnia roz:winięte jest kole Icraju - na wschód. W dziecińcach pod ły ze swojego życia. Dzieci młodsze. które 

żeństwo, przechodzące nieldedy w uczucie troskliwą opieką wykwalifikowanych peda- często nie pamiętały swojego nazwiska, 1Jy­
głębokiego braterstwa. Biedne, sieroce ser-

l 
gogów dzieci przychodziły do równowagi po ły przez wychowawców opisywane w spe­

duszka spragnione są miłości. Nie za- strasznych przeżyciach wojennych, w spo- cjalnych formularzach. Umieszczano tam 
znaws7.y ciepla rodzinnego, muszą kogoś koju uczyły się i wychowywały na dobrych rysopis dziecka,miejsce, w którym je zna­
kochać. Ulubieńcem zakładu jest 11-letni ~ Obywateli swojego państwa. leziono, jego przyzwyczajenia, a nawet sło­
Kazio, który stracił nogę w nieszczęśliwym ~ Kiedy nadeszło wyzwolenie, powstały na i wa, których najczęściej używa. W ten 
wypadku. Wszystkie dzieci ot!1czają go terenifl Clłłego Związku Radzieckiego tak ~ spos6b przeszło 60 tys. dzieci zwr6cono 1'0. 

"'Prawa kobiet w Ameryce Id.zi;~:~tała ~ed?ak jeszcz~ o~omna liczba 
. sierot. Te dzieCI wychowuJ l} SIę w Domach 

Udział kobiet amerykańskich w życiu po- na 534 jego członków jedynie 7 kobiet Pia-, Dziecka.. Uzyskują one 7-klasowe wykształ­
litycznym Rwego kraju jest bardzo nikły. stuje mandaty deputowanych. Kobi~tom w cenie; następnie wybierajll, sobie zawód We­
Amerykę uważamy z tradycyjnego nawy- Ameryce nie powierza się wyższych stano- dług zamiłowania, wresz.-:ie otrzymują pra­
ku myślowego za kraj, w którym kobiety wisl- w admjnistracji publicznej. Stanowi· cę. Przez okres dzieciństwa, nauki, studi6w 
osiągnęły maksimum równouprawnienia. ska guberna.tor6w stanowych nie bywają wyższych - dzieci OtOCZODP są opieką Pań­
Cyfry i fakty przeczą ' tym fałszywym nigdy obsadzane przez kobiety. Fakty te stwa, które umożliwia im rozwój ich zdoI­
przekonaniom. Ostatnio przedstawicielka świadczą o tym, że zasada pełnego równo- ności i talentów. 
Kobiet amerykańskich, p. Dorothy Judge, uprawnienia obu płci jest jeszcze dość <Jd- Ta głęboka troska o człowieka jest cha.­
stwierdziła wobec Komisji Organizacji ~a- legła od "demokratycznych" nojeć soole- rakterystycną cechą. sDoleczeństwa soc,ia-
rodów Ziednoezonych, że w Kon~resie USA czeństwa amerykańskieg(). lisb'czneJro. (m. z.l 
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,J'laJI" Marshalla. ll'rz,ewiatG.ie 7Jornoc dla. 
(.jen. Franco. 

~ŁEiI!P~ 
Anglosasi werbują hitlerowców tlo rządo­

wej armii greckie.i. 

,)W HISZPANII SŁOŃCE NIE ZACHODZI" 

'l.JUDWI1i JERZY J(ERN 

Typ 
W kinie) w tramwaju) 'W lcaba1'ecie 
w rnodnej kawiarni) w kole dam) 
na zloc'ie cioć lub w toalecie) 
k'róciutko mówiąc) w wielkim świecie 
:zjawia się nagle taki pan -
Przyjdzie) p07devie) powie słówko) 
ręką wykona dziwny gest, 
strze"li oc,"$7o,ami, kiwnie glów7cą, 
(znaczy) że niby coś w tym .iest) 
że chociaż on ~am tv to nie 'wierzy) 
to jednak, prawda) co tu kryć, 
poza tym., prawda, bądźm?1 szczerz;.:, 
tv najb1iżs~ym czasie musi być ... 

- l'/ojna. Wo:ienl.:a, ,<;mierci gra. 
To jego żywiol. Tm la, la ... 

Zazwyczaj .iest to cimnny typek) 

Różnl2 naSZl2 dzienne sprawy 
eui bono? borację. To nic bowiem że była nd etacie 

,.Nowego Kuriera Warszawskiego", zwanego 
Sze!Uem onegdaj z przyjac'elwn "ureguJo- (fe, co za wyrażenie) - szmatławcem, to ba­

wanym' odcinkiem ul. Daszyńsldego (d. Prze- gaiela, że .,ie piU;!Jrilliła za niemiecl<ie pie­
jazd). Tuż za posesją Strazy Ogniowej "oLwo. niążki w pornograficznej "Fali", to "frajer", 
rzył się" oczom nilszym wielki brnkowany ~e ws!)ierala "recenzjami" działalność Abtei­
plac sięg:ający ul. Sienldewicza. lung Propaganda, ił synka, młode1Jo Wielgo-

_ Slcróc'my sohle dJ:o{Ję _ lapropollował masa, przyuczyla do taflca baletowego tV fn­
I przyjaciel - przechodząc przez plac! !Jlach-tanglacb Okl'pilcvjnych. lo drobiaz!J. że 
I - Nie wolno - I'llparlem ze smutkIem. '- powstani!:' warszawskie - jak pisze Wolow 
I "Winni przechodzel'l-a będą ukarani grzywną ski -. od~iedzia~a w. ciupie dla iolk~dojcz.ów .•. 
l do 10.000 zł. lub are<;ztem do 6-ciłl tygodni, SwoJą, drogą )eslesmy bardzo. c!.eltawl: co 

I 
albo obli tymi [\arami łącznie". ~ zdan ,e~ ~.~zl~?nJl{a Zachodmego ~oW1nna 

_ Dlaczego? _ lrtziwił się amicus. J~szcz~":~,~~~c "W el~omasow~, ;lby byc .. słusz 

I 
Dlatego, że ob. starosta, mgr. Walasik, me Jl a. o kolaboraCJę· 

wyznaczył ten plac na miejsce postoju dła 11 'I 
samochodów osobowyclI i 11 dorożek samocho Warunek 
dowych. I 

- Ależ tu nigdy żaden samochód nie stoi!' Byłem niedawno w Warsz<lwie. Przypa ak 
Wszystkie taksówki łódzlrle gnieżdżą si~ zdanył, że przechodziłem koło pewnego do­
przeH "Savoyenl", prywatne wozy "parkują" I mu, który parę dni temu zawalił się, grzebiąc 
po prostu na chodn 'lęch. a plac staje świeci pod swymi gru'l-iląti szereg osób. Zajrzałem z 
pustką! ciekaWOŚCi na podwórze, patrzę - stoi łóiko, 

- To nic nie znaczy - oświadczyłem su- na łóż.ku leży kobieła, a kolo niej kilku ga­
rowo. - PonłewiłŻ za.rząilzenie co do placu piów, 
"weszło w życie", WięC obowiązuje. _ Czemu la k()bieta leży w łóżku~ - za-

Szkoda tylko, że sam plac... nie .. wszedł' .- -ptałem. 
życie". Bo skoro nie służy ani pieszym ill:.i _ Bo ma zapalenie płuc _ padła odpo-
automobilistom ani w ogóle nikomu, 10 wla~ wiOOź. 
ściwie, po jakie!ło diabla został wyh'" "0-

Ora et colabora 
Niestrudzony w wykrywani!\l osobników "lre 

.mych" w okresIe okupacji Jacek Wolowski 
l>ublicysta "Zycia Walszawy", wyłowił osta­
tnio znamienny artykulik "Dzienn'ka Zacho­
dniego" pt, "Niesłusznie posąrlwna". Artyku­
lik dotyczy niejllkiej Heleny Wiclgomaso­
wej. Ona to wlaśn:e wg, cytowilllegO artyku­
liłlU jest - .. niesłusznie posądzoną" o kola-

STEFAN STEP' AŃSKI 

- A dlaczego łóżko stoi na podwórzu1 
- Bo ona nie ma mieszkania, Zawamo sir" 

więc tu ją pogotowie wYlliosło. 

- A; czemu pogotowie nie zabrało jej do 
szpitala1 

- ~o jej Się nic nie stało, a oni biora, tyl­
ko ofIary wypadku ... 
Westchnąłem. Jednak w ł.odzi łatwiej się 

dosłać do szpitala, W każdym bądź razie nie I 
jest wymagany \wniecznie wypadek samocho-I 
dowy lub pnysypani.e gruzami. B'orą czasem 
i tych, którym "się nic nie słało". 

- Ty) Hans, nic ttdawa.i greka' 

ANTON.I PANEWKA 

Werbunek 
Oj) nie wesoło) 0.1, nie wesoło 
idzie reakcJa 'II) G1'eoji, 
więc zawezwała reakcJa pomoc 
spod znaktG piwa i precli. 
Idzie werbunek. bębniq. doboszt 
na cały regulato, .. 
I zapisu.ie si~ bosz za bQszem 
im na to) jak na lato. 
Oni .na wojnę zawsze są lasi, 
oni cierpliwie czelva,li. 
I doczekali się! Anglosasi 
nares.<loie ich wezwali. 
Z;e SS-mani? Że hitlerowcy' 
Że zabi.iali i truli? 
Eh, to n'ieważne! Grunt) źe to ohlopoy} 
o .iakich marzy Sophulls. 
On jest faszysta, oni faszyśoi, 
faszyści - faszyści.e pomogą -
Dla osiągnięcia 7cTwawych korzyśoi 
faszyści zrobią, co mogą. 
Ale to na nic! Nie) nie pOllwże 
werbunek bandytów durnych. 
W TEJ WIELKIEJ WALCE 

ZWYCIĘŻYO MOżE 
JEDYNIE WOLNY I DUMNY! 

co prawą nogą w życie wszedł. 
Twierdzi, że poznaJ polityl.:ę 
(rok ternu jeszcze prywal 'II) klipę) 
l że mc~ chody w MSZ. TABLICA PAHIATKOWA 
I że. mtG ktoś stojący blisko 
do zrozumienia raczył dać, 
ile chociaż pokó:i - pO'l""ad 'lvsz't/stko! 
to jeclnak trzebaby sit: bać. 
Sam osobi§cie dość ma wotny, 
choiałby pokoju) choiałby) Lecz 
cóż zrobić, kiedy konflikt zbroJny 
to .iest nieunikniona ·rzecz ... 

- Wo.ina. Wo.1enha. śmierci gm. 
To jego żywioł. Tra la la ... 

Czasem znów p?'zyjdzie tajetnniczy. 
zapuka dziwni3) zmieni ton) 
zalJ'!Ita, czy są domownicy, 
i gdzie są wy:iśoia z kamienicy -
"no, bo roztGmiesz? Boże broń!" 
że właśnie z mna to 'Podsłuchał) 
będzie się stu..ral wmówić ci, 
że właśnie zrana to pods1.twhal, 
jak mówił speaker z BBC. 
I że powtórzyl WSZyst7co wiernic) 
choć) jasna rzeoz, że przy7f,/'e to) 
t?'zeba zrozumieć .iedna7c niemniej, 
że dl.a nas to koniecznezlo ... 

- Wo,ina, Wojenka. Śmierci g1'ft. -
To .jego żywioł. Tra la Za ... 

Więc .jeśli kieduś tv wielkim świecie, 
w modne.i kawiarni) w kole dam! 
w kinie, w tramwaju, w kabareote, 
na zlocie cioć lttb w toalecie, 
~.iawi sie wśród was taki pan -
Przyjdzie) 1Joklc'Tlie, szepnie slów7w 
o tmn, że trzelJuby się bać -;- -
... Zlapać za klapy. Byka glowką. 
I lać) panowie, równo lać! 

'Wojna to woina! żywiol! Gm! 
Równo) panowie! Tra la la ... 

- Tak być dłużej nie może! - grzmiał zajęli się poszukiwaniem w przeszłości mia­
na posiedzeniu M.R.N. radny Pelikan - sta bohatera na miarę tablicy pamiątkowl~j. 
Albośmy to, obywatele, jacy tacy? War- Poszukiwali długo, przesłuchiwali najstar-
5zawa ma, Łódź, ma, Kraków ma, nawet szych Pichciniaków - nic, bez powod3e­
Koszalin ma, a Pichcin - nie? Wnoszę, nia. Jedyna .osobistoŚć, o której się dowia­
obywat~le,_ o wzniesienie po~ągu na rynku, dziano, że pochodziła z Pichcina, była damą 
wystaWlellle okazałego bmstu w parku-lekkich obyczajów, a takiej trudno bądź co 
m~ejskim.i umie~zczenie pięknej .tablicy pa- bądź poświęcić tablicę pomiątkową. Radni 
mlątkoweJ na J~dnym z d~rnowl naszego .byli fatalnie zmartwieni, tylko jeden bur­
ukochanego pOWIatowego mIasta. mistrz, facet nie lubiący kłopotów, zacie-

Wniosek radneg'o Pelikana wywołał 02:V- rał ręce z zadowolenia, 
wioną dyskusję. Członkov.ie M.R.N. byli 
mniej wymagający i w ogóle chodziło :m 
o koszty. Dlatego posąg na rynku nie prZil­
szedł; biust w parku upadł, natomiast 
uchwalono przez aklamację umieszczenie 
pięknej tablicy itd. Pozostało tylko t. '7,W. 

sprawę otwartą, komu ową tablicę poświę­
cić. 

- Jak to komu? - zahuczał znowu (11). 
Pelikan - Wielkiemu człowiekowi, który 
urodził się lub umarł w Pichcinie! Ja sam 
wprawdzie osobiście takiego nie znam,' ale 
jest rzeczą nie do pomyślenia, aby w na­
szym starożytnym mieście, pochodzącym 
z XVIII wieku nie znalazła się postać god-
na uwiecznienia w marmurze! -

- Tak, tak - krzyknęli radni chór ~m 
Taka postać musi się znaleźć. T,vllw gdzie 

- Wiedziałem, obywatele - oświadczył 
na najbliżsL:ym posiedzeniu -M.R.N. - że 

tak będzie, ale wcale się tym nie przejmu­
ję: Pichcin może się, do kroćset, bard,::o 
dobrze obejść bez tablicy pamiątkowej! 
Nie moja chyba wina, że nie ma w naszv.'Il 
mieście nikogo znakomitego .. . 

- 0, o, przepraszam! - zabrzmiały 
głosy radnych - Jakto nikogo? A radny 
Lancet? A radny Zebżda? A radny Kllosz? 
A radny Bryja, A radny Kciuk? Nie, sz!w­
da gadać: znakomitych lA- Pi~heinie sporo .. , 

- No, tak - zgodził się ze smutkiam 
burmistrz - ale wszyscy oni żyją. Jak-
że żywemu stawiać tablice pamiątkową? 
Ni.e wypada. 

jej SZl. lmć? Zapanowała cisza, którą, ·przerwał ini-
- Gdzie - odparł Pelikan - W archi- cjator tablicy, ob. Pelikan. 

wum miejSkim oczywiście! _ Rację ma ob, burmistrz - krzyknął 
Wszyscy UŁ'zędnicy Zarządu m_ Pichcina - ale to nie powód, aby teblicy nie wy-

- I ty, ?.Ial'tyzant} czk,nek ZWti~ZI1'/' Ucze­
SZYMPANSICA: Patrzoie) dzieci, oto stników Walki Zbrojnej, boisz sie mnie) 

tKacie żuwu dowód, że 'TJochodzimu od 1ttdzi! bezbronnó·j kobit111t 
- Pani do pracy, pa.nno Za.icsukł 
- Do 1t.t.kiRi m'(UJłJ 1 I de - '1l/l'zed(ywa6! 

stawić. Spuśćcie się na mnie; ja już wszy­
stko zał/l-twię! Tablica. musi być. 

Jan Chrzciciel Zielonka wracał akurat 
rano z kościoła, kiedy :~e zdziwieniem spo­
strzegł' tłum ludzi przed domem, w kt6-
rym mieszkał, 

- Cóż tu się dzieje? -- zaniepokoił się 
staruszek - Bu.rInistrz, radni, orkiestra 
straży ogniowej, przedstawiciele cechów? 

Zdziwił się tymbardziej, że wszyscy 
zdawali się jakby czekać na jego przyby­
cie. Gdy się tylko ukazał orkiestra odegrała 
donośnie hymn, a zebrani rozstąpili się 
z szacunkiem, 

Wówczas na ścianie domku zauważył 
płytę marmurową, przytwierdzoną ponad 
drzwiami wchodowymi, a na płycie napis 
złotymi czcionkami: ":' 

W TYl\1 OTO DOMKU 
~YL 

nasz znakomity współobywatel 
JAN CHRZCICIE]~ ZIELONKA. 

Co to znaczy: "żył"? - wrzasnął 
Zielonka - Przecież ja jeszcze żyję! 

- Eh, obywatelu, - rzekł pojednaw­
czo ob. Pelikan - czyż te można nazwać 
życiem? Przecież pan jc::;t od 10 lat eme­
rytem! 

- Co się <: tobą stało 'I Wypadek 8ałłtO­
chodotvy~! 

- Nic się nie stało. Zrobiłem sobie op,. 
tł'1/At€k. nb11 ~iB otl.awuczrIlć od 'Val8niG. 
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Hiszpa 
. ., 

'WTolnosc ia ~alczy o 

Pło,lIienny list 
Wbr·ew zaciagnięhr,m przed ONZ zabawią­

~m, 6"lereg !pań Iw 'utrzymuje oz fa-szystow­
*-im .n:ą<le.m Hi$zp.a~lii\ścisłe st<l'5unki hancl,!o­
we i f.ina.ns'Owe. W StiLu:a;ch Zjednocw.nych po­
JIlawi-ają się raz po razi. !J1olSy,domag·ające się 
zcewidowania stosunku Ameryki do generała 

PfoCNlCO. 
'\VI'I'ly.5ll'ko to ośmiela Falangę 1 jej wodza. 

Ter·ror }ITZe.ciw.ko wa,lc.zącym o swoją wolność 
ludowi hiszpaitsikiemu w"llIl:ag,a się co.raz bar­
diM.ej. 

vViMłorn.oki. 'Ila,dchodzące z Hiszpa.oii. 

partyzantów do Oolores Ibarruri 
IlldnO.ści cywilnej, slosując niesłycllany terror". LiSot te'n, wys-t06'Owany do DOIlores lbarrurl 

L;st do Dolore-s Ibarruri kończy ;Hę !Il<l-stępu- p.rzez partyzant.ów, walczący<lh w górach, 
jący.m zapewnienk~m: "Jesteśmy republikana- świadczy o tym, że nieugięta waLka 1!la.J'<Jdu 
mi i walczymy o repllbl.ikę. Nik: i nic nie za- hiszpańskiego .przedw reżimowi gen. Franco 
wróci nas z drogi, która jest TWOją drogą. trwa. l-Ji,s?!pańs'kie masy lud'Owe, z-da:IJe na 
Uznamy jedynie wolę ludu wyMionq w wybo- włalSdle siły; walczą w dal6zym ciągu oz tel!'ro­
rach, które nastąpią w Wolnej Hiszpanii naza-' rem Fala!ngi, wakzą o demokrilcję i republikę. 
jutrz po wyzwolenIu·'. F. l. 

M 

Francuscy zWliązkowcy dZiękują 
Bolskiomu r.w' .1...... Zł ........ 

Odezwa do kOlejarzy 
Zarząd Okr_ Zw. Zaw. Pracowników Kole­

jowych RP w Łodzi wraz z Dyrekci.ą Okręgo 
wą Kolei Państwowych wydały do pracowni­
ków kolejarzy łódzko 'Okr. dyrekcyjnego Ode­
zwę, nawołującą do jak najwyższego uczestni­
ctwa kolejarzy w akcji zbiórkowej na rzecz 
1nwaJidów wojennych w okresie "Tygodnia 
Inwalidy". 

Odezwa pod:Ueśla obowiązek Wdzięczności 
wobec tych, Co krew przelewali za Ojczyznę 
i wolność. Zw. Inwalidów Wojennych RP w Ło 
dzi o~ganizuje produktvwizację inwalidów, 
drogą przeszkolenia ich do różnych zawodów, 
wyuczenia rzemiosła itp. Apel do społeczeń­
stwa o współpracę i pomoc materialną w tym 
dziele nie pozosta)e bez echa. 

Gdy na apel ten z całego kraju szeroką 
falą popłyną ofiary pieniE'żne, z całą pewno­
ścią kolejarz polski nie tylko że nie pozostanie 
w tyle, ale ofiarnością swą świecić będzie 
przykładem i wzorem. 

~Gkzi\ jednak o tym, 'Że;,mimo 6tałego te,r­
ooru i n1e<UslM>'Ilycb ~zekllc9i, opór mas ludo­
YlJfch w Hi<Sll!Panii nie słabnie. Obok działa~no­
ki od.(ht.cMów partyzan.okich, ostatnio w'l.lllóql 
111 ~e w całym kr<lju ruch strajkowy, 
~ ltOsiałłll nie tylko pOIdł'Oie gO'S'podarc:!:e, 
~. i polityczne. 

Komisja Centr. Zw. Za.w. otCzvmała list od .000ci ,okkich Tobel.ów. W trudnych warun 
francuskiej zrzeszonej w CGT lciasy pracują- kach naszej walki W21'Usry1o nas Wasze lain Kto p;.rwszy 
cej z wyrazami wddęcz·ności dla poł&kłego teresDwanie ; niel.wylcle szybkie przeprowa- <li 

świillta .pracy za przepTowadzenie akcji soF- dzenie akc.ti pomocy dla strajkują.cych i ich 21 stycznia we współzawodnictwie między-
- O naet!:ojacll, oŻVlwiającvc.h waJczące masy 
l!Oboml<:Zi! i demo kra tyczną część 6Ij>OJeczeń­
&twa hisE'pań6ki~go świadczy Ust, który o-torzv­
mała t!: MiWipa'lli.i z okazii 52-ej rocxnicv swy.ch 
u.rodm przywódc'lY'n.i walki wyzwo.lelloej 
Dolores Baa'rrurL 

darności ze ~trajłmjącymi ' ro.Jl.,>tnij{ami ban- rodzin. Podamy do wiadomości caJej prasy 10 
cuskimi. botniczej naszego kraju ten przejaw między na fabrycznym w pt'zemyśle l.n.wełnianym naj le-

Związkowcy fran-:u5cy piszą m. in.: rodowej solidarności robcr!n'czej" psze rezultat.y osiągnęły l"?:PB Nr 3, PZPB 
W 'mieniu Generalnej ~onfederach Pracy List CGT de KCZZ podpisał w imieniu Gen. Nr 7 i PZPB w Paoianicach Najsłabsze rezul-

i fraDCuskich mas pracuią.cych przeSył<l!lJly go- Konfederacji Pracy sekretarz gen. Benoit taty zanotowały PZPB Nl' 14 i PZPB w Zgie-
,rące p~ziękowaJ)ia ta wS'pan1aly akt solid ar Frachon. 1'zu. 

'Vi liście tym CL'ytamy mię<hy ~nnymi: 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~T~~~~~~~~~~~~~~ 

. ,K O g O "'" Y b r a. C ? "WlIJ!czymy o Republikę Demolua,tyozną 
1 Jti>k.t, a·~i też nic nie zmusi nas do porzucenia 
RfL'l~ch ideał6w. Nie może być mowy o żad­
nych ustępstwach, gdy idzie o sprawę przv­
w.roÓceru(l Republiki oraz odzyskWlia wolności 
1 niez«wJ.ai~iei Hiszpanii. Dla/ego reż nie z/o­
~my broni, póki ceJ ten nie zostanie osiągnię­
ty. Z*.jdw.jący się w agGJłii faszyzm rzucił 
~%eeJw1tO Jta-m 20 tysięcy żoJruerzy KO#pusu 
~pre.!f'jMgo. Nie tylko potMtWśmy się opl'!leć 
kazI! ~wi, crJe ro<l.<I1iśmy wysłanym prile­
dw~ JICn oddtlłalom dotkltwe dm/y. Wojska 
b9zYS"':lIMe, dOplO'Wadr:o.ne w/dsnq bezaiIno­
fcią do wk.iekłości, mściły ~ lta bezbl'on.nej 

owiązki i zada ia . Rad· lak do • 
ej 

o tym - Jak było i powinno być w PZPB Nr 2 
Chodzi oczywIscle ciągle jeszcze o wybory 
do Rady Zakładowej PZPB Nr 2. Jeszcze tylko 
kilka dni tej "przedwyborczej gorł!czki". 28·go 
bm. będziemy już: moglI załoclie "Poznańskie­
go" winszować wyboru nowej Rady Zakła­
dowej. 

Miejmy nadzieję, że wśród 1-io tysięcznej 

S ętne perspektywy Anglii 
załogi można znaleźć 30-kę ludzi nie:zachwiaJ 
nie ucz-:iwych, zdolnych i odpowiedzialnych, 
a nawet nietrudno znaleźć i 2-gą taką 30-kę 
na zastępców. (PZPB Nr 2 ma napewno do 30 

W iyoh dniach w londyńskim dzi.-enniku 
prawicowy.m "Da.ily Graphk'· ukaz .. ł siq art.,,­
ikulik, pQ<Ś.więc()ony perspek.tywom g'05podarki 
bry,tyjsJ,:iej na wypadek wprowa,dzeIltia w zy­
cie pla'llu MCU5halla. 

sa, jaj i tłuszczów. więcej kartoW j chleba. radców i 30 zastępców). 
Co zaś do środków opalowych, to w całym Najlepszym tego dowodem jest fakt, że na-

Dziennik pisze: 
"Oficjalni rzeczoznawcy rzqdu USA oś wiad· 

-",yli jedrloglośnie, że o ile plan pomocy dla 

okresie "odbudowy" nie będzie w wolnej sprze- wet ustępująca Rada, na której krytyka współ 
daży ani benzyny, ani węgla I można się jedy- towarzyszy pracy nie zostawiła "suchej nitki", 
nie spodziewać, że w roku 1952 będą przywró- miała również w swym gronie przysłowio­
cone skasowane ostatni<> lak zwane "przy- wych "lO-ciu sprawiedliwych". Mniejsza o 
działy podstawowe"_ Nawet przy końcu 1952 to, czy było i'!h więl:ej lub mniej, niż lO-elu; 
roku zaopatrzenie ludności w węgiel będzie ważny jest fakt, żei w starej Radzie byli lu-

dzie oddani. Dwoje z nich padło dziś ofiarą 
niższe od przedwojennego, choć nieco wyższe, dziennikarskiego wścibstWa. Są to tow. Solar­
niż obecnie. lIOpy będzie reaJi.zowany w zakresie, prze­

widzianym przez prez. Twmana, to w ciągu 
nadchodzqcych 4 lat - t. z·n. do roku 1952 -­
lV Wielkiej BrytaniIi będzie nadai obowiązywać 
system kartkowy, ob"!jmujący artykuły żywno­
leiowe, odzież i benzynę. 

kówna, wieloletnia prządka od najmłods2;ych 
Na rzak<lńozerue dz,i-ealniJk dooaje «mętru.e: lat związana z tą firmą, czlonkini PPR oraz 

"Te-n niewesoly obraz był nakreślony jeszcze tow, Sasin. przez kIlkanaście Jat zatrudniony 
przed ostatecznym ustaleniem cyfry HPomocy" jako tkacz w tej firmie, a po wyzwoleniu jako 
amerykańskiej, przeznaczonej dla Wielkiej "brakarz", członek PPS. 
BrytCNlii - zanim stalo się oczywiste, że Kon- _ Uważam, mówi tow. Solarkówna, te 
gres nie uchw.ali pełnej sumy, żądanej pr~ez radca zakładowy partyjny czy bezpartyjny _ 
Trumana"., musi być społecznikiem. Wiem to z własnego 

Co się tyczy artykułów żywnościowych, fo 
okolo roku 1952 Anglicy będą otrzymywali /la 

kartki żywność, przedstawiającą wartość ka­
lorycwą r6wną przedwojennej. Jednakże ja­
kość odżywiania się będzie gorsza: mniej m/ę-

Nawet pr·awicowe pisma amgielsk,je m'llS.'l·ą ł doświadt:Zenia. Od ~ilku miesięcy jestem wi­
przymać, że smutne ~ą 'Per~pektywy Angii;i ceprzewodniczącą Rady na miejsce tow. Pato 
pod "opiekuńczymi skrzydłami" USA. rowej, która pracuje teraz na terenie Zw. Za-

Ostatn" e dni Hitlera 
(ciąg dalsZN) 

Wreszcie Hitler przestaje krzyczeć i unOSIC ją tuszą na stół podczas obrad, jak to robił 
się. Jest cały spocony i drży na całym ciele. dawniej nie zasłania swym olbrzymim ciel­
Nie mówiąc ani słowa, nie prosząc nawet o skiem map... Będąc u szczytu władzy, lubił 
zezwolenie, Goering wychodzi z gabinetu do dawniej pouczać strategii Guderiana lub Jodla 
poczekalni, kieruj.ąc się wprost do s'tolika, na gestykulując tłustą łapą, upię:tszoną niezliczo 
którym 'sloi butelka z koniakiem. Nalewa do ną ilością pierścionków. 
kieliszka i duszkiem go wychyla. Robi to kIl- NIEUCTWA GOERINGA 
ka razy z rzędu. Goering nigdy nie odznaczał się ani taktem, 

Hitler nie zwraca uwagi na samowolne zni- ani po prostu dobl'ym wychowaniem. Nigdy nie 
knięcie z gabinetu Goeringa. Wciąż jeszcze potrafił również zdobyć StEl na zachowanie 
nie może przyjść do siebie. Panuje w dal- milczenia, gdy rozprawiano {) rzeczach dlań 
szym ciągu złowieszcza cisza. Wszys~y, 'lacho nieznanych. Niejednokrotnie przerywał wywo­
wując milczenie, ostrożnie jeden po drugim dy Guderiana lub Jodla, wypowiadając dob!­
znikają z gabinetu. Boją się zwrócić'na siebie tnym tonem poglądy, zdradzające jego abso­
uwagę rozgniewanego władcy. lutne nieuctwo w sprawach strategii. Lubił też 

Dzieje się to zawsze, gdy Hitler wpada w pouczać generałów, wodząc po mapie tłustym, 
zły hllffior. Lepiej wtedy nie pokazywać mu upiększonym pierśc.ienlami palcem ... 
.ię na oczy. Lepiej przeczekać burzę w pocze Byłem pewnego lazu świadkiem bardzo cha 
kalni, obok gabinetu... raktel'ystycznej sceny. Rzecz działa się pod-

a ile będzie kogoś potrzebował, powie adju czas nocnej narady. Wszys:y uczestnicy nara 
tantowi i ten przyprowadzi z powrotem prze- dy stali dokoła ogromnego stołu, zarzucone.go 
straszonego zbiega. mnóstwem wielkich map strategicznych sztabu 

Scena w gabinecie nie pozostaje bez śladu generalnego. Jak już wspomniałem, wszyscy 
ł skutków. Goering wygląda obecnie zupełnie stali. prócz Hitlera i Goeringa, który siedząc 
inaczei., niż zazwyczaj, Już od pewnego czasu naprzeciw {uhrera nieustannie ziewał. Uda­
ubiera się w mundur pozbawiony wszelkich wał. czy też był naprawdę zmę~zony. W każ­
dystynkcji i odznak. Wygląda daleko skrom- dym razie zupełnie nie troszczył się o ukrycie 
niej i nie je~t ta "pozłocony", jak zwykle swego znudzenia ... 
pq:ed tym. Zniknęły ogromne rude buty ze W pewnym momencie bez żadnej żenady 
złotymi ostrogami, fantastyczna czapka, stos podsunął bliżej ku sobie, swoją olbrzymią 
orderów 1 kol'Orowych wstążek... Równolegle zielonego koloru safianową teczkę. oparł się 
do zniknięcia zewnetrznej "parady·' Goering wygodnie o stół, położył wielką głowę tla 
zdradza również zanik realnego zainłeresowa- teczkę i... ziłAJ1knął oczy. 
nia sprawami w&jny_ Nie zabiera żadnego gło Wszyscy nie wyłącLając samego Hitlera. 
.. w 1Yeh snrawach. Nie kładzie sie cała swo-usiłowali nie zwracać uwaai na te sce.ne. Wre-

szcie Hitler l::hcial zdjąć górną mapę ze stołu. 
Nie mógł, bo przeszkadzały mu leżące właśnie 
na tej mapie olbrzymie łokcie Goeringa. Zawo 
lał, prosząc by je zabrał. Dopiero głos fuhre­
ra obudził śpiącego smacznie Goeringa .... 

HITLER W OPAŁACH. 
Czas mijał ... Hitler coraz bardziej tracił swo 

ją bezapelacyjną &tanowczość oraz zawzię 
tOŚć. Dało się to zauważyć zwłaszcza w osta­
tnich tygodniach. Prawdopodobnie coraz cięż­
sze dla niego było dźwiganie na swoich bar­
kach "natchnioneJ odpowledzialności wlldza" " 
A może mial inne ukryte troski... Jedno tylko 
było prawdą: {uhrer <lstatnio strasznie podu­
padł, nietylko fizycznie. ale głównie moralnie 
i psychicznie. Znaki tego upadku były jaw­
ne. Trzęsła mu się głowa, drżała nieustannie 
lewa ręka ... zdradzał chwiejność 1 CUlsto wa­
hal się w powzięciu odpowiednich decyzji. 
Mieliśmy już sporo dobitnych przykładów i 

dowodów zmian, jakie zaszły~ pod tym wzglę­
dem w ps~hłce i umyśle H1Uera. Świadczy 
o tym wymownie następujący fakt: nasze woj 
ska w okolicach Renu znalazły się w oiężkiej 
sytuacji. Należało wysłać im natychmiast po­
moc w postaci 22 czołgów myśliwskich, Dzia­
ło się to w końcu mar-::a. 

Z wysłaniem pomocy było krucho. Nieprzy­
jaciel całkOWIcie panował w powietrzu i doko 
nywał strasznych zniszczeń sieci kolejowych. 
Czołgi były potrzebne na zagrożonych od"::in­
kach niezwłoczriie. Decydowały godziny, a tu 
potrzeba było w praktyce wielu dni. 'aby je 
tam dostarczyć. Hitler nie wiedział, co po­
cząć. Pierwszy jego rozkaz. brzmiał: "wysłać 
czołgi do rejonu Pizmasensu". Lecz sytuacja 
w okolicach rzeki Mozeli znacznie się pogor­
szyła . Wtedy nadszedł drugi rożkaz: "skiero­
wać ,:,zolg1 do relonu Triera". Jednak l tu Hi­
tlera spotkał zawód: czołgi nie przYbyły tam 
na czas... Wiec skierował je do Koblencjl ... 

wodowych. Nie mogę sobie obecnie pozwolić 
na to, by przyjść do domu o godz. 4-ej, 5-ej, 
choć formalnie Rada czynna jest tylko do go 
dziny ~-eJ. Gdy już nawet załatwlł'O się wszys 
tkie bieżące sprawy, zajrzało się już do kuch 
ni. do żłobka i przedszkola, to i lak jesz,::ze 
robota nie skończona Trzeba przecież wszys 
tko przemyśleć, ułożyć w nłowie, zapisać sobie 
co jest najważmejsze I naipilniejsze. W domu 
gdy wchodzę w swe gospodarskie kłopoty, 
łatwo mogę o cZYmś zapomnieć, dlatego mu­
szę posiedzieć dłużej. 

Tow. Solarkównćl nie uskarża się jednak. 
- Gdyśmy zaraz po wyzwoleniu stworzyli 
naszą I-szą Radę Zakładową, ciągnie dalej, to 
nie tylko prezydium, ale i my wszyscy, zwykli 
członkowie Rady. UWijaliśmy się cały dzień, 
jak w ukropie. Przez te 3 lata wiele się zmie 
nilo - jednak obowiązki i odpowied21'alność 
Rady nie są wcale mniejsze, niż wówczas. 

- A jak, według Was, wywiązywała się 
Wasza Rada z ty ·oh obowiązków? 

- Znacznie gor:.:ej niż powinna była Ow­
szem, byli towarzysze, którzy pracowali wed­
ług swych najleps,ych chęci i możliwości, ale 
większość bodaj mało, albo też wcale nie in 
teresowała się sprawami naszej :załogi i firmy. 
Nie przychodzili nawet na posiedzenia Rad y, 
nie mówiąc już o tych, -:0 swe stanowiska w 
Radzie wykorzystywali dla swej osobistej ko­
rzyści. 

- - A dlaczego tak się stało? Czy przy po­
przednich wyborach tak bardzo nie poznano 
się na ludziach? 

- Przy p'Oprz.e.dnich wyborach zrobiliśmy 
ryzykowną próbę: byli tacy, co wszystko i 
wszystki,:h krytykowali, na wszystko urągali. 
Wybraliśmy ich więc do Rady. Niech sami 
spróbują, może polrafią zrobić coś dobrego. 
Okazało się jednak, że oni mocni byli tylko 
do gadania, ale nie w robocie. Istniała też 
druga przyczyna "lła: słabe powiąza:1ie z ogó­
łem załogi, cona,imniej z pięciu radców, wol­
ny-::h od pracy produkcyjnej 2-ch powinno być 
stale na oddziałach, aby znać wszyst~ie bo­
lączki i braki. Rada nie powinna czekać, aż 
robotnik przyjdzie do niej ze skargą, ale win 
na przedtym sama wiedzieć wszystko, jak to 
się mówi, trzymać rękę na pulsie. Trzeba i 
można to osiągnąć. Można i trzeba tak zorga­
nizować pracę Rady, aby nie tylko prezydium, 
ale I wszyscy pczostaIi członkowie byli ak­
tywni 1 mieli zupelnie jasno określone 
obowiązki. O tym właśnie zagadnieniu aktyw 
ności wszystkich członków Rady mówi i tow. 
Sasin. 

- Czy może być dobrze, mówi on - gd" 
radny nie potrafI r,bliczyć robotmkowi wypIa· 
ty? Związki powinny coś zrobić w tej spravrie, 
Szkoli się teraz u nas 90-ciu mężów zat;f:I­
nia - oni się do tego wezmą, ale należy po­
myśleć i o radcach. 

Rada ZakładOWi! powinna spraw dziać i. 

sty wypłat. hadać przyczyny, dlaczego kt c 
stale nie wyrahia normy i zarabia ro~ło, winr 
być w każdym zakąliw fabryki, znać wsz 'sl k 
trudności i braki i robić wszyst'w, bv ,! II.' 

nąć. Wielką pomocą dla nowej Rady Z~k . 
dowej będą męzowie zaufania, ale ?1'l nż'l " 
od tego, w jaJ.-im ~topniu będą "ię olli C)r? 

wali do swych obowiązków i ak Si.'''1. \) l I 

potrafi tę pomoc ich wykorzyst'.ić. 
Jednym słowem: Cala zalo~!a F fj> 

zgodna jest co do znaczenia i 
członków Rady Zakł'ldowef. Teraz rni'(' ",. 
kolej wprowad;u'nia w ayn tej jed~"IT'-'< 
ści: wybrać do Rady takich ludzI. I;!iirzv 
zawedliby pokładanych w nich l' i' -'1i~1 . 

PODZIĘKOWANIE 

Robotniczy Dom KClltury im Waryński r) 
przy PZPB Nr 1 składa serde~7ne pociz; -
wanie ob. Ryszardowi Matus7.nJskiemu . a 
wzięcie udziału w wieczorze litE' arkim, ktC, ; 
odbył się w RDK dnia 15.1.48 r. odczyt.d;· c 
"Gospodę pod wesołą kukułką" i prz , -::azując 
honorarium na bibliotekę Rob. DomY~ Kultury. 
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tli Z To Przyj~ci ' ł łodziei, 

zycb 
Zarząd Oddziała Wojewódzkiego Towa-

b.n.L rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół WyżRzych 25 lat istnienia T warzystwa Uniwersytetu ~nl1i8iHiczego w Łodzi podaje do \\iadomości, że dnia 1 lu-
. . tego 1948 rOKu (niedziela) o godz. 10 min. 30 

W jasnej, obszernej sali pochylają się nad 
ksiątkam:i gIo,wy. Co chw,jJa wchodzi ktoś na­
wy. oby w.ciszy czytelni zaglębić sdę w pracy. 
BiblLo lekarki wytrwale wertują kaJTtki lkaJtalo­
gów, informujq, pouczają, dają wskazówki. Nie 
).aJhv,o być tutej w bibltiotece TUR - ~derow­
nikbe.m czytelni. Większość przychodzących 
- to samouki, którzy cZę$to- na "chybi! trafił" 
umi ikieruJą 6Wą edukacją. 

Ale te przypadkowe metody naLLki &Zybko 
zQoSlają ujęte w 6)"S,tem z chwiJą, gdy ktoś lila­
potka 11i1. swej drodze TUR. 

Towdll"Zys'lwo UniweTSytem Robobn.iozego, 
obchodzące w tym roku ćwierć w·i.eku &wej 
d ziaia,ln05<:i , dla wielu już ltH:izi stalo elę nie 
l łko szkołą doksllt>dkającą, ale prawdziwą 
akademią życia. 

TUR jeGlt organizacją jednoliro,frontową, 
w półn-ą placówką oświa,tową PPR ['PPS. Je­
go głów:ne zadania, to p'1:Izcde wszystkim sze­
miko ukrojo,na atkcja oświatowa wśród doU'o­
sty'Ch i wychowan,ie naj-sze.I6zych mas w duchu 
i deo.l<Jgi ma pksis tow.slki ej. 

Różne są <sopowty, za pumocą kotórych TUR 
dociera ckl "odbiorców Qświalty". Sz3\:oły i bi­
blioteki, świetlice .i. kll'fISY kOITe5<polJlderu:yjne, 
uni'wersyte'ly powszechne i odczyty. POlllca.dto 
TUR odgrywa w dużym stopniu lrolę pora,dni 
in~trukcyjnei. która udziela wskawwek w za­
kresie prac kult'llralno - oświ.atowych. 

VI o~uesie oJku'Pacji TUR u~racil :nie tylko 
f'wój pol{aIŹ.Ily oowbek, a,le i wielu wy,bi,tnych 
d?'iałaczy. Gdy we wrześnlu 1944 roiku w Lu­
blini,e zil!częlo pIJ1IJOOIWać nad w6k<rze.szeruem tej 
~n.stytucji, nikt napewno nie przypuszczał, że 

tak sZ)',bko potrafi ona nie tylko zag01ć swe 
rM1.y, ale wyrOIŚć na si1ną i. IicU!bną organi­
zację· 

W wartulka('lh >państwa ludowego TUR mtl 
możność realizowania w pelni 6wych s-z.cZ)'i­
nyc.h zamierzeń - niolsąc o5wiatę do najdal­
f;zych zakątków kraju ludziom, którzy w cięi­
k1m trudzie nie mieli przed wojn'ł aoIli czaoSu, 
ani WdflHJ;ków do nauki. 

Po pierwszym okresie organizacyjnym za­
częły odżywać szybko 6,tare i powstawać nowe 
ośrodki TUR-owe. Rozpoczęlo się systematycz­
ne doszokalamie personelu uczącego, werbowa­
nie nowy<:h ił, wal.k.a o po'Ziom i usprawniooie 
szkół- TUR-owych. Montowano sieć PO'IilcFru 
kultur.aJlno - oświatowych, kursów ko,reapon­
deocyjny-ch, prz)'lSltąpiono do wie1ki€j ak<:ji 
wa,lki z alllalfabetyz.rnem. 

Ciek.a:wym .i udmym ek,spe.rymeJllt.em hyło 
zalożooie pierwszej TUR-owej Wyższej SU:o­
ly Nauk SpoJecznych, gromadzącej już dziś na 
I"w'"tch 1n.,ech wyd:1JaJach ponad półtora ty6!ąca 
sluchac-..:y. 

Setki ruooomych biJblioltek, pogadanki ra­
diowe i odczyty, wydawruict'wa TUR-owe do­
cierają dz;iś woSzędzie, korzysta z nich :robot­
n.[U(, żolrui-erz i mieszkaniec Ziem Odozysk.ainych. 

wersylety 'POwszechne, ticea, &Zh.oly chla d?ro- w pierwszym i o godz. 11 w drugim terminie 
sł}"Ch, sz,~oły ~a,wodowe, kursy dokszta.k~]ąc~ odbędzie się w lokaju Miejskiego Gimnazjum i 
I repOl0J11ZacYJue. domy ikuLtury robo llllCZe] , Lic. imienia Tadeusza Ko' ciuszki w Łodzi 
świeUice, . chóry, teatry oświabowe, biiblio,t-eki. przy ul. Sienkiewicza 46, Nadzwyczajne Wal: 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
pos.iada obecnie bli ... ko 200 o~d.7Jiałów ~ wiele 
placówek ·ikul1ura,l.rtych oŚwlatowy<:h. Uni-

Uczelllle T~R-u gromadzą prze'S'Zlo 2~ 1YSlą-j ne Zebranie Delegatów Kół Lokalnych Oddz. 
ce słuchaczy I ponad 1100 wykla.a.owcow. Woj. TPMSW w Łodzi celem dokonania wy-

(jw.) boru nowych władz Oddziału Wojewódzkiego, 

I 
Peperowcy tkalni Nr 13 kombinatu 

) Ta niewielka tkalnia obecnie żyje w ciąg-I 
łym podnieceniu - bowiem pierwsza grupa 
tkaczy przechodzi na cztery krosna (przemysł 
jedwabniczy) Kim są ci pionierzy tkalni? Są, 
to najstarsi i najmłodsi robotnicy zakładów 
- całe rodzJny, członkowie Polskiej Partii 
Robotniczej. Tow. tow. M"Tia Dury1! i syn jej 
Jan pracują na czterech kro1jnach na dwóch 
zmianach. PlZez szesnaście godzin ich warszta 
ty nie zatrzymują się ani na chwilę. Gdy 
matka zwalnia się na godzinę, syn ją zastę­
puj,e i odwrotnie. Oboje przychodzą na kilka 
minut przed zmianą i niezwłocznie przystępu- I 
ją do pracy, nie przerywając biegu maszyny. , 

Na drugiej czwórce pra~ują dwie zmiany ;.~ ~5:~::~~=~"!'!~~ __ ';;''J 
tow. tO'W. Janina V/ojtczak ze swą, córką Hen 1111 

ryl:,\. Na trzeciej tow. tow. Serafina Kawałkie 
wicz %<J swym synem EdwardeTIl. Na ostatnip.j 
czwórce pracują dwi1l towaTZyszki, Marla Stan 

Kire'r, tkami Nr 1 "B" 
tow. 

Stanisław Umiński 

tow. to w, 
Maria Stangrt.:! 

i Sleia.nia Małek 

'W kr~gu afery 
p pierniczej 
Wyrek na GrUlldkłego i Zachańasa 

Wojskowy Sąd Rejonowy '"ozpatrywał w I Grundke naraził fabrykę na straty 2,5 mil zł, 
dniu wczorajszym sprawę Zygmunta Grund- zatrzymują,: dla siebie 300 tys. zł. 

kego i .Hen~k,a Zacharlas.a. których przestęp: Oskarżony Zaeharias pełnił funkcję kierow 
stwa mIały SClS!ą. ląc1noSĆ z. przestęps.twam! nika działu sprzedaży w Fordonie. VITspółdzia­
~kazanego . lld ~mlerć b. dyr~dora panstwo- łał on wraz z Rozmanitem i Grundkem w sprze 
wej fabryki papIeru w FordoDle - Rozmanita. daży papieru bez zleceń. Na swoich oszukań 

• Rozprawie przewodniczył ppłk. O-::hnio, czych machinaCjach "zarobił" 120 tys. zł. 
oskarżał kpt. Szwed, bronili adw Zajączkow- Grundke nie przyznaje się do winy. Twier­
ski - Zachariasa, a adw. Dietrich-Miłobędzki dzi, że całą odpowiedzialność za nadużycia w 
- Grundke!ło. Fordonie ponosi wyłą,:znie były dyrektor Roz 

Grundke' byl dyrektorem handlowym w fa- manit. . . 
bryce w FOl·donie. W olrresle od sierpnia 19.16 PodobDle tłumaczy Slę Zachanas. 
do czerwca 1947 ukrywał faktyczny stan pm- Sąd po naradzie ogłosił wyrok. skazuj~cy 
dukcji i sprzedał ,la wolny rynek ok. 120 lon I Zygmunta Grundkego na Ił lat wif!zienia i 
tektury, 25 tonn papieru przeb'U owego 1 15 Henryka Zachar asa na 6 lat - Na mocy am 
tonn blbul!! i kwIatowej, pObierając od odbior nestii obu skazanym kary więzienIa zmniejszo 
ców nadpłaty. Między in. kupował i Dolewski no do połowy. 

• • 

Towarzysze: Roman Rosiak - przewodniczący 
Rady Zakładowej, Tadeusz Stangret - sekre­

tarz koła PPR, Leopold Lass - brakarz ' 

gret i Stefania Małek. Obie tkaczki pracujlł 
22 lata w przemyśle. 

Rolę przodującej partii pepero 'cy tej tkał 
ni roZ'Umieją należycie - należy ' przodować 
przede wszystlum w dziedzinie produkcji. 

Na 187 zatrudnionych, i'2 robotników 1 pr. 
cowników nalezy do Polskiej Partii Robotni­
czej. Niemal wszyscy doskonale orientują się 
w stanie produkcji swoich zakładów. Muszę 
stwierdzić . że ze zdumieniem słuchałam prz.. 
wodno Rady Zakładow tow. Rosiaka, który n_ 
tylko zajmuje się sprawami bytu robotników, 
lecz również doskonale orientuje się w zagad 
nieniach produkcyjny~h. Tyczy się to także 
pozostałych członków Rady Zakładowej. Tkal­
nia 1 ,,A" jest jedną z nielicznych fabryk, w 
której Rada Zakładowa w tym samym skła­
dzie pracuje od 1945 To "W tym roku nie ule­
guiemy. Załoga musI wybrać innych. Jesteśmy 
zmęczeni. Niechaj zastąpią nas młodsi".­
tłumaczy tow. Rosiak. 

Walcz my '''1 
streptomycyną 

Rozwój tej fabryki i działalność koła par­
tyjnego oraz Rady Zakładowej zdumiewa przy 
bysza, Z satysfak-:ją stwierdziłalll, że na każ 
dym odcinku peperowcy realizują uchwały 
partyjne. Na naszą prośbę o dane cyfrowe 
produkcji trzech towarzyszy odrazu sięgnęło 
po notatki, a czwarty znał cyfry na pamięć_ 
Byli to: kier. tkalni tow. Kamitiskl, Leo­
pold las, brakarz, przewodniczący Rady Zakła 
dowej tow. Rosiak, II sekretarz koła Józef 
Szuuiek!, który ma za sobą 50 lat prao:y, I sa 
kretarz koła tow. Tadeusz Stangret - majstr 
tkacki. Z ciekawością oglądałam w sprawozda 
czej ankiecie miesięcznej dane produkcyjne, 
udzielone mi przez sekretarza koła. Porówna­
łam z danymi oficjalnymi - zgadza się co do 
joty. Tow. Stangret nie omylił się. We wrze­
śniu ub. ro:tu planowano 48,539 mtr - wyko 
nano 41,675 mtr w listopadzie ub. roku pla­
nowano 58,112 mtr - wykonano 60,117 mtr. 

SkładajCie datki , na 
P-rzoo tygodniem zglooSH się do n.asozej re- '\ Poosypaly się ofiary. Już do dnia dzisiejszego 

dakcji ob. Zygmlwt Szwarc, repa/lianl z Widna w;plynęło 18 ty'5-ip,cy zlotych od :naszych Czy­
- robo/nik, zatrudniony w firmie "Biały ·Me- teJ.ników. Mały RYlSio jcs't w !poJowie kuracji. 
tal" - ul. Kilińskiego 29. Potrzeba jednak do uratowa'llia 'Życia. dziecka 

Ob. Szwa'rcowi zacborowa.ł ndJgle 8-letm.l lSy- je.szcve 15 gramów s~reptomycyny. . 

n/a kuracjj potrzeba Jeszcze wiele tysięcy zło­
tych. 

Nie wątpimy, że lódzka brać .robolnicza po­
może dalej ojcu w jego walce o życie dzkcka. 

ne'k - RY'5zard. Dziecko prz€wie.zio'no lI1at)'ICh- A streptomycyna Jest droga. Dla dokoncze-
mia.st do slIpitala Aruny Ma'Ij,i (KLinika ChoJ!ó,b 
Dziecięcych Uniwepsyt~tu Łód'lk,i,~o). LekaJTZe 

Ofia1ry przyjmuje nadal redakc'a "Glo .. ;u 

Robotniczego", Łódź, Piotrkowska 86 III ptr. 

fi"twierdzi,li grofny stan dzie<:ka. 

Jedno tylko w obecnej chwili jest le:kd!r­
stiWO, które moie ocalić d~.ecku żvcie­
STREPTOMYCYNA - oświadczyli lekar.z.e· ... 
ale skąd wy<101Stać ten cudowny lek? 

Zroz.palCZ!O:ny ojciec za pośrednictwem na­
&'lego pilsma zwrócił się do łódzkiego świata 
pr.acy o pomoc. Daliśmy apel przez lr.adl0 do 
tych. którzy posiadają ten lkoS'lIO'l'fllly środek. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie wśród tkaczy pra­
cujących na dwóch krosnach kortowych najle­
psze rezultaty w PZPW Nr 2 osiągnął Antoni 
Berger (160 proc. normy). 

W PZPW Nr 1 pierwsze i drugie miejsca 
zajęły: Irena Karbowska i Lucyna Woj tak (po 
147,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsce zdobyła 
Maria Marczak (145,2 proc.). Następne miejsca 
zdobyli: Jan Drewnowicz (142,5 proc.) oraz 
Jan Kałuzińoski (141,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Józef Bed­
narek (160 proc.), Jan Pawlak (159 proc.) i An­
toni Laskowski (158 proc.), a w PZPW nr 38 
Kazimierz Wojtcza1c i Feliks Milczarek (po 
160 proc.). 

PA"RSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PO~CZOSZNICZEGO Nr 2 

w Łodzi ul. Nowotki 163 zakupią 

SILNIK elektryczny pierścieniOWY 
30 KM 380 V 960 obr./milt. z rozt"us~· 

nikiem olejowym, kołem paliiOWY1D śred. 
niCY 300 mm i saniamI. 

Oferty kierować do PZZPP Nr 2 w 
Łodzi, ul. M. Nowotki Nr 163. 526-k 

We współzawodnictwie wśród tka- 1'76 proc., a Maria Borówlta w 157.1 pro. 
czek ))ł'acują,cych w pzpn w Rudzie Pa 
bhmickiej na 8 krosnach pierwsze miej­
sce uzyska~': Marta Majer (175 proc.) 
l Irena Ziółkowska. (160,3 proc.). Na 
"szóstkach" pierwsze miejsce zajęły: stli. 
nisława Baranowslta (162,8 proc.) oraz 
Barbara lacoń (161 proc.). 

W PZPB Nr 3 wyróznily się w przę­
dzalni: Ant(}wna. Słod!dewicz (168,8 
proc.) oraz Genowef Tasińsl-a. (166,6 
proc.), a w tkalni ("czwórki") B!'onisla­
waMatczak (178 proc.) i Lidia Wapszko 
(165 proc.). 

W PZPR Nr 4 najlepsze wynild 
skały: Jadwiga n:uszc!i!yńska, Anna 
zierska (ósemki) oraz M".;.';'a Wachowska 
1 Józefa BłaszczYk (czwórki). 

W l'ZPB Nr l Stefan Pałczyński ob­
sługują.cy 6 krosien uzyskał 168,9 proc. 
Dalsze miejsca zajęły: i\'lari'Q Pyzia.ł< 
(165.3 proc.) Helena Bogus (16ł.9 proc.' 
oraz Genówefa Korzeniowska (156,1 W PZPR Nr 5 odznaczyły się w pnę 

dzaini: Stanisława Świderska, Janina proc.). 
Stallisława Itoc.jasz (4 krosna) wy- Grzelalt, Maria Rojewslta i Weronika 

konała. swą norm~ w 14.3,3 proc. Langner, w tkalni: Anna Blażejewslta, 
We współzawodnictwie grupowym Zaf;a WaUszek l\ła"lla Dziedzic i l\1:&g­

wyprzedził zespół majstra Kiblera (124.'7 dal~l'Ja Florc"!:yk. 
proc) zespół Engla (101,2 proc_l, W PZPB Nr 6 w przędzalni czoło-

\V przędzalni odmtdkowe.i zyskał An we miejsca zajęły: Helena Jagielska 
toni l\JYfzkowski 173,3 proc. (1;;:4,2 proc_), Stanisława Szydłowska 

W PZPB Nr :! w przędzalni na. 4 5tro (154.8 proc.) oraz Genowefa Olejniczak 
nach wyróżniły się: Bronisława 9 ~jni- (153,6 proc.). 
czak (148,9 proc.), Walentyna Czapska Tkaczka Stanis awa Cieślak obsługu­
(14~,1 proc.), Anna Ciesielska (146,1 5ą,ca 6 krosien wYkonała plan dzienny w 
Proc.) oraz Apolonia Sinocha (142,5 161,5 proc., a Stanisław AndrzejeWSki 
proc.). a na 3 stronach Józefa Cielnialt w 161 proc_ 
(147,7 proc.) oraż Maria Wał<;ska. (148,9 W PZPB Nr 7 w tkalni ("czwórki") 
proc.'. pierwsze miejsce zajęła Sb.nisława Pio-

W tkalf.ri na .. czwórkach" najłepsze trowska (161.1 proc.) a drugie Maria 
rezultaty zdobyły: Helena Płachta (1'71,9 Grębo ska (159,9 proc.). 
proc.). Lucyna Juszczak (155,4 proc.) W PZPB Nr 8 w prz~dzalni (ł stro­
oraz Maria Klirtgbeil (153,2 proc.). Bro-, ny) czołowe miejsca zajdy: Aniela Ma­
!lislaw Ciuła pracujący na "sześciu In-o- jewslta (ló6 proc.) i Aniela Janiak (16'i 
snach wykonał swe zadanie dzienne w proc.). 

Z braku prądu stracono 1.677 metrów to" 
waru. 

W grudniu planowano 58,705 mtr. - wy­
konano 64,087 mtr. 

Z powodu braku prądu stracono 7,680 mtr. 
W miesiącu styczniu planowano 63,637 mtr. 

Towarzysze na czele z kierownikiem tow. 
Umińskim kontrolują dzień po dniu wykona­
nie planu, w ramach możliwości usuwając 
wszystkie przeszxody. 

Trzeba podkreślić, że znaczna poprawa za­
szła w pracy tkalni od listopada. Jest to mie 
siąc, w którym kierownikiem orrólnym znstał 
stary, wypróbowany, ofiarny pra--::ownik fabry 
ki tow. Stanisław Umiński_ 

"To również zasługa wszystkich towarzy~ 
szy - można powiedzieć - całej załogi ro­
botniczej, która w każdej sprawie pomaga l 
zgodnie współpl"acuje z dyrekcją i Radą, Za­
kładową. Mając takich pomocników, jak na· 
sze koło partyjne, każdy uczciwy Polak j fa­
chowiec może pierwszorzędnie pokierować 
fabryką" 

Takie świadectwo wydał tow. Kamiński 
swoim partyjnym towarzyszom i całej załodze. 

Dla uzupełnienia należy dodać, że z akty­
wem tkalni ściśle współpracuje zastępca dyr. 
technicznego, Kombinatu Łódź Północ - ezło 
nek PPS-u tow. Gierucki_ Dzięki jego inten­
sywneJ pracy możliwym się stało przejścia 

I 
pierwszej grupy tkaczy na czwórki. 

* * * Tkalnia I "B" współzawodniczy z Tkalnią 
Nr "AU. Załoga tkalni "A" dała się prześcig­
nąć. Spóźnili się z przejściem na czwórki. Ma 
my nadzieję. źe do dnia ukazania się naszego 
artykułu tkalnia "A" dogoni "B". 

Przecież organizacje partyjne "AU są sil­
niejsze - są tam koła PPR i PPS - "B" zaś 
po~iada tylko jedno koło PPR. Feperowcy te 
go koła wzywają do współzawodnictwa prze­
de wszystkim wszystk!~h członków PPR i PPS 
tkalni J", 

8. Beatue 
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ronika m.RadomskalN d·' łd · ,.. · kI!! · 
~~~i~~;.i:' styczni. 1948 r. O we r o e I s P O Z I e c z o s C I W e s I e 
lO-Straż po~~nl:fony Randy aktywów PPR, PPS i SL w spraw,e przebudowy spółdzielczośc; chłops~iej 
13-Pow. Komenda MO We wszystkich miastach wojewódz- dokonane zostało w poszczególnych wo- ku będą należały wszystkie spółdzielnie 
51-M iejski Post. MO. . kich odbędą się dziś narady szerokiego jewództwach w 70-80 proc. VI ciągu gm;.i~lne ),Smnopomoc O~~lop~l"a«. 
91-Starostwo Powiatowe. aktywu spółdzielczego PPR, PPS i SL, najbliższych tygodni proces ten w za- ~} ~V stat,!cle uwzglę~mone zostały 

, 50-Szpital Powiatowy. poświę.::one zagadmeniom przebudowy sadzie zostanie zakończony. z~dal1la pO~latowego z~Jlązku w zakr~-
II_P. U. B. P. struktury spółdzielczości polskiej. Na posiedzepiu Zarządu Głównego SIe planowej gospodarkI. Nakłada Się 
35-PPR. Prezes Zarządu Głównego Związku Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP., na władze spłdżielni i powiatowegoo 

Rewizyjnego Spółdzielni RP. poseł E. w dniu 20 bm. został przyjęty wzoro- zWIązku odpowiednie obowiązki i prze­

Przemianowanie 
ulicy 

Pszczółkowski w następujący sposób wy statŁtt Powiatowego Związku Gmin- widuje się sankcje. Powiatowy zwią­
przedstawił obecne stadium prac nad nych spółdzielni "Samopomoc Chłop- zek może wystąpić do centrali o z8.wie­
przebudową spółdzielczości i zagadnie- ska" oraz instrukcja przewidująca pro- s~enie władz spółdzielni za niewykona­
nia, jakie przedyskutowane będą na cedurę powołania do życia powiatowych me planu lub innych zobowiązał 1. 

niedzielnych obradach. związków: Ta zasaqa zwiększa 1noil'iwość dys-
Na uroczystym posiedzeniu Miejskiej 

Rady Narodowej w Radomsku odbytym 
w sali kina "Wolność" w dniu 17 stycz­
nia br. na vvlliosek Prezydium i Zarzą­
du Miejslriego uchwalono przemianowa­
nie ulicy Brzeźnickiej na ulicę .16 Sty­
cznia) ku uczczeniu wyzwolenia miasta 
Radomska spod okupacji hitlerowskieJ. 

Niezależnie od akcji przygotowawczej Nowymi elementami przyjeteO"o sta- pozycyjności aparat'/.f spółdzielczego w 
t 

' t' d . ~ b l stosunku do planowej gospodarki pań-
która ma za zadanie przebudowę cen~ ULU są nas ępuJące zasa y: siwa. 
tralnych instytucji spółdzielczych) po- 1. Zasada powszechności i jednOlitO-/ 3. Nie mniej ważną zasadą są nowe 
myślni e rozwija się również w terenie ści. Powiatowe związki powstaną we formy lJowiązania spółdzielczości rolni­
akcja przebudowy spółdzielczości na wszystl~ich powiatach, opa-rte na jedna- czej ze Związkiem Samopomocy Chłop­
odc'inku wi,e,is7(.im. Łącznie powszech- kowym statucie, którego zmiana. nastą- skiej. Ustalanie planów dla spóldzielni 
nych spółdzielni na wsi z gminnymi pić może tylko za zgodą przyszłej cen- ma się odbywać w porozumieniu i po 
spółdzielniami "Samopomoc Chłcpska" trali rolniczej. Do powiatowego związ- uwzględnieniu opinii Związku Samopo-

mocy Chłopskiej. Przedstawiciele Zw. 

o nie si prze sz 
• Sam. Chłops1dej biorą udział z głosem 

doradczym na wszystkich posiedzeniach 
zarządu i rady nadzorczej powiatowego 
Związku. Zachowana w ten sposób zo-

Wychowanie młodzieży w odrodzonej 
Polsce znalazło swój głęboki wyraz w 
nowej organizacji szkolnictwa. W budo­
waniu nowej Polski, organizowanie wy­
chowania przedszkolnego na najniższym 
stopniu i realizowanie jego progranm 
odgrywa w życiu społecznym nie mnieJ­
szą rolę od szkół powszechnych i śred­
nich. Dla!ego też zarówno Państwo jak 
i samorządy miejskie i wiejskie oraz or-

wychowania przedszkolnego postępuje 

stale naprzód. 
Jesteśmy jednak jeszcze daleko od 

całkowitego zaspokojenia potrzeb pod 
tym względem, Pozostają miejscowości 
w naĘ!zym powiecie, w których zorgani­
zowanie przedszkoli jest potrzebą pa­
lącą· 

W związku z tym na rok szkolny 1947 

-48 planuje się uruchomienie następ­
nych 10 przedszkoli. Apelujemy więc 
do społeczeństwa radomszczańskiego, 
do wszystkich organizacji społecznych, 
Gminnych Rad Narodowych, Fabrycz­
nych Rad Zakładowych, Przedsię-

1t~orstw Państwdwych o współpracę z 
Inspektoratem Szkolnym w Radomsku 
przy realizowaniu powyższych planów. 

ganizacje społeczne przeznaczają na ten ---------------------------------
cel w całej Polsce odpowiednie fundu­
sze. 

Powiat radomszczański przed wojną 
posiadał 6 przedszkoli" utrzymywanych 
przeważnie przez osoby prywatne i or­
ganizacje społeczne. W czasie okupacjI 
'przetrwało tylko jedno z nich w Radom­
sku prowadzone przez RGO. 

Dnia 27 stycznia br, w lokalu własnym 
przy uL Kościuszki Nr 7 odbędzie się plenarne 
posiedzenie Powiatowej Rady Narodowej. (d) 

* * * 
W dniu 29 stycżnia br. o godzinie 11-ej w 

lokalu Samopomocy Chłopskiej w Radomsku 
odbędzie się 'Walne Zebranie Zwiazku Zawo· 
dowego Ogrodników, na którym z~stanie do· 
kona11y wybór nowego Zarządu ((dl , 

* * '" 
W Radomsku odbyła się odprawa prezesów 

i sekretarzy technicznych Gminnych Zwią­
zków Samopomocy Chłopskiej na której wysłu 
chano sprawozdall z 1947 roku i omówiono 
pracę na rok 1948. ·Na zebraniu poruszono 

sprawę współzawodnictwa między gminami '" 
naszym powiecie oraz sprawę współzawodni­
ctwa powiatu radomszczańskiego z powiateTh 
sąsiednim w dziedzinie rolnictwa, sadowni· 
ctwa,· warzywnictwa, pszczelarstwa i hodowli. 

* '" * W gminie Kobiele poborca podatkowy ob. 
Sliwit'1ski Jan przywłaszczył sobie 53,000 zł. 
pieniędzy podatkowych (d) 

• * • 
Związek Zawodowy Pracowników Skarbo­

wych w Radomsku komunikuje, :le dnia 7 lu· 
tego 1948 roku o godzinie 13·ej w lokalu U· 
rzędu Skarbowego odbędzie się Walne zebra­
nie, na którym zostanie dokonany wybór no· 
wego zarządu (d) 

Po wyzwoleniu odpowiednie władZe 
przystąpiły do intensywnej pracy w tym 
kierunku. Już w roku szkolnym 1945-1t> 
czynnych było 12 przedszkoli. SieClą 
objęte zostały przede wszystkim wsie, 
Dzięki staraniom czynników rządowych 
oraz organizacji wspierających iloś!'! 
przedszkoli przy końcu roku szkolnego 
1946-47 wzrosła do 20. W tym przed­
szkoli publicznych - 11, państwowych 
- 5, zakonnych upublicznionych - 2, 
miejskich - 1, prywatnych - 1. Ogó­
łem do przedszkoli uczęszcza 681 dzie­
ci. Wynika z tego, że pomimo ciężkich 
warunków materialnych, w jakich znaJ 
dujemy się po wojnie praca na odcinku 

Rozwój hodowli zwierząt futerkowych 
Mozaikaś",iata 

na terenie województwa łódzk'ego 
Związek Samopomocy Chłopskiej roz obejmuje teren podmiejski Wielkiej Ło­

począł w woj. łódzkim jesienią ub. roku dzi z m.iastami: Aleksan~rowe:n). Zgie­
intensywną propagandę na rzecz hodow rze'fl1,) ll..onstantynow~m ~ Pabw~zwam~) 

BRAK PODRĘCZNIKOW 5ZKOLNYCH l" f kS'; oraz reJony przy Większych mlastach 
W 'związku ze zmniejszoną produkcją pa- .1 ZWI~rząt uter oW'y?h; p~cJalme ~a- fabrycznych, jak Tomaszów) Piotr7{;ó'W) 

pieru Wielka Brytania musi ograniczyć wszej J~to ~lę hudowlą krobkow bIałyc~, me- Radomsko i Wieluń. Dla prowadzenia 
kiego rodzaju wyddwnictwa, Gazety, czaso· bieskiCh oraz. ~ngor .. Ho~owla daJe po- specjalnych hodowli królików zaprojek­
pisma ~ książ:"i ukazują, si~ w zmnie)szon'(~ ~y~~wne, ~y~l1kl, gdyz W CIągU roku 1947 towano 6 królikarni w tym jedna obli-
nakładz1e od szeregu mieSIęcy. NajbardZiej llosc krohkow rasowych wzrosła z 800 11-0 t' k v.,r·l d' 
jedn.ak daje Sl~ we znaki brak papieIY w dz~e I sztuk, jakie zarejestrowano w roku c~on.a na .:J, SZ u : ce u po me­
dztnIe wydawDlctw szkolnych, gdyz hamllJe 1946 d 110U t l d d'l ' SIema rasy koz załozono hodowlę do-
t ". . t W dl . d ' . d ,o. sz u { po czas g y 1 OS8 o rozwo] OSW'la y, e ug zapowie ZI je ne- '" • swiadczalną wŻerominie ZaJ'ęto się 
go z prezesów / Stowarzyszenia Wydawców, krohkow merasowych pozostała ta sa- , ., , . 
cena podręczników szkolnych w Angli,i wzro ma 39.000 sztuk. rowmez wyprawą skorek futerkowych, 
~nie dwu"d:rolni.e. Odbij~ się to oc~yw~ś~je U· Opracowana przez ZSCh. mapa reJ'o- urządzając dwa kursy przeszkoleniowt: 
jemnie na staDle szltolnłctwa w Wielkie] Bry-
tanii. nów hodowlanych zwierząt futerkowych w powiatach Wieluń i Brzeziny. 

mm 
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Ucieka! 00 tu. robić? llloże go złapię? 

stała jednolitość dyspozycji pionu spól­
dzielczosci 'rolniczej. 

4. W każdej radzie nadzorczej po­
wiatowego związku reprezentowana jest 
przynajmniej połowa istniejących w po­
wiecie gminnych spółdzielni "Samopo­
moc Chłopska". Umożliwia to wprowa­
dzenie do rad nadzorczych czynniej­
szych działaczy spółdzielczych i zapew­
nienie reprezentacji terenu. 

Na naradach w dniu 25 bm. będą o­
mówione ogólne zasady zmian struktu­
ralnych, wzorowy statut powiatowego 
związku i praktyczne' formy re,llizowa­
nia organizacji tych związków. Niedziel 
ne zjazdy winny stać się mobilizacją 
i punktem wyjścia dla przystąpienia na 
terenie wsi do drugiego etapu przebu­
dowy spółdzielczości wiejskiej, do two­
rzenia po'wiatowych związków, 

Powiatowe związki powstają w tere­
nie już samorzutnie, z inicjatywy miej­
sco'vych działac~y spółdzielczych. Po­
wiatowe związld powstawać będą na 
zebraniach organizacyjnych z udziałem 
gminnych spółdzielni "Samopomoc 
Chłopska", jako członków-założycieli. 

W powiatach, gdzie istnieją powiato­
we sp&łdzielnie rolniczo-handlowe, lub 
powiatowe spółdzielnie "Samopomocy 
Chłopskiej", nie będzie sie tworzyć od­
dzielnych powiatowych zWiązków. Spół­
dzielnie takie będą się przekształcały na 
powiatowe związki) przyjmując nowy 
wzorowy statut. Spółdzielnie rolniczo­
handlowe, których zasięg działalno~ci 
nie wyk:ac~a poza obszar ~iny, prze­
kształcac SIę będą, lub łączyc z gminny­
mi spółdzielniami "Samopomoc Chłop­
ska". 

Członkowie spółdzielni rolniczo-han­
dlowych przechodzić będą do gminnych 
s~óldzielni ,,~amopomoc Chłopska". Po­
WIatowy zWIązek będzie tylko związ­
kiem osób prawnych - gminnych spół­
dzielni "Samopomoc Chłopska". 
Wkroczyliśmy w decydujący etap 

przebudowy spółdzielczości wiejskiej. 
Przebudowa ta musi być sprawnie i 
szybko zakończona, ażeby lJTzY9otować 
spółdzielczość do je} zadań w zakresie 
O1·9.an~zac.ti obrotu t~)'/,oarowego między 
WS'tą .~ mwstem) zwtększenia produkcji 
rolneJ przez organizowanie należytego 
zaopatrzenia wartykuły przemysłowe, 
rozbudowę przemysłu rolniczego i two­
t'zenie oŚ'rodków maszyn rolniczych. 

K m ikal 
We wtorek, dnia 27 stycznia rb. o 

godz. 9 rano w świetlicy WK PPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 odbędzie się odpra­
wa powiatowych i miejskich instrukto­
rów kolportażu. Obecność ob owiązko-
wa. 

Komitet Wojewódz7d 
PPR w [Iodzi 
Wydział Propagandy 

Wyd8Wca~ Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny. Red. i Adm . ł,ódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Hacz. 216-14 . Sekretariat 354-21. Red. nocna 172-31. 
D: ' d ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW "P rasa". Administracia nie przyjmuje od pow iedzialności za terminowy druk o2"łoszeń. 



Z żqc-a Part" 
UWAGA, INSTRTJKTORZY I PRELEGENCI 
STAROMIEJSKIEJ/ 

We wtorek 27.1 o godz. 17-ej w lokahl wla­
:mym przy ul. Nowomiejskiej odbędzie się ze­
branie iw:truktorów i prelegentów dzielnicy 
Starllmiejskiej. 

MARliSISTOWSKI IiURS DLA NAUCZY­
CIlSLI 

Dzi§ o go(}z. 9-e,i rano w świetlicy KI, przy 
ul. Sienkiewicza 19a orlbędzie się dla uczest­
niltów Kursu - czlonJ.ów PPR li PPS wykł:t(ll 
tow . . Żukowskiego n.t. ,.Biologiczne Podstawy 
M~ksizmu". 

Obecność w:.zystkich słqchaczy kursu obo­
wiązkowa. 

ZEBRAL"JIE KOŁA LEliTOROW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia że w poniedziałek, dnia 26.1 br. 
o godz. H-ej w świetlicy KL. ul. Sienkiewi­
cza 4J}a odbędzie się kolejne zebranie koJa Lek 
torów, z nast. porz:l;dkiem d!!'.ieul1ym: l) Re­
ferat to w, Lemiesza pt. "Przemysł włókien­
niczy wczoraj, dziś i jutro" 2) Organizac,ia 
pracy samokształceniowej. • 

Obecność wszyst,kich członków obowiązko­
wa, 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się naStępujące 

zebrania I,ół: ' 

RUDA PABIANICKA 
O godz. lO-ej terenowe kolo rxcmieślnicze. 

WIDZEW 
O godz. III-ej huta "Ge-Ha". 

STAROMIEJSKA 
O go{lz. lO-ej terenowe kolo Doły. 

BAŁUTY 

O godz. lO-ej Rogi, Teofilów, O godz. 15-ej 
Fabianka. 

UWAGA UCZESTNICY KURSU KORESPON­
DENCYJNEGO 

Łódzki liomitet Wydział Propagandy za­
wiad.amia, że seminaria z I i II części ;,1'0-
gadanek Ekonomicznych" odbędzie się według 
następującego planu: 

26.1 br. godz. 17-a - Dzielnica Widzew, 
SródmieJska, 27.1 br. godz, 17-a Dzielnica Gór 
na, 28.1 br. godz. 17-a Dzielnica Górna Lewa, 
29.1. br. godz. 17-a. Dzielnica Śródmieście Pra­
we, Starom'c,iska, 30,1, br. godz. 17-a Górna 
Prawa, Baluty, ----

Dziś dnia 25.1. 19'16 r. o godz. I:i,3il w 
llierwszym te-rini.nie, o godz. 16-ej w drugim 
terminie w l\uli Uniwersytetu Łódzkiego 0<[- I 
będzie się Walne Zebranie Wyborcze z na - ! 
stęlmjącym porządkiem dziennym: I 

1. Zagajenie, 2 Referat polityczny (wygło ­

si członclt prez: Z.G.) 3. Referat sprawozdaw- t 
czy, 4. Dyskusja, 5. Wybory, 6. Wolne wnioski. -_ .. _-

Co usłyszymy przez radjo 
P,rogram na niedziełct 25 stycznia 1948 roku. 

1,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; 8,20 Program 
dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pogarlanka Związku. 
Rodzin Radiowych; 9,00 NaboL;ell~two z kościo 
la Farnego w -Nowym Sączu; 10,00 Audycja 
regionalna; 11,00 (Ł) Program na dziś, 11,03 
"Przed statutowym Zjazdem Stronnictwa Lu­
dowego w Łodzi" - przemówie!"lle wojewody 
łódzkiego, ob. Piotra Szymanka; 11,12 (Ł) 
Chwila muzyki; 1 1,15 (Ł) "Na widowni tygod­
nia"; 11,25 (Ł) Płyly marki "Odeon" ; 11,50 
(Ł) Rezerwa; 12,03 Poranek symfonicz. (płyty) l 

GLOS Nr 25 

•• 5 -t a e w reprezen a 
sloczy dzisiaj Pisarski na meczu Warszawa-I.ódź 

Dzisiaj o godzi- znaniu wypadł zupełni€ dobrze w walce z I Gdyby przyjechał "Kolka", w co zresztą 
nie 16 w hali Wi- Liedke, którego wyraźnie pokonał na punkty. wąt~imy, dl'szłoby do rewanżu Pisarski­
wy odbędzie się Daje to mu dobre świadectwo. Liedke bowiem Kolczyński, który niewąlpli vie zaintereso­
od dawna oczeki- w Poznaniu jest pięściarzem naogół ceni 0- wałby nie tylko całą Łódź, ale' całą Polskę. 
''lany międzyokrę- nym, O Patorze nie potrzebujemy pisać, Spotkanie to jednak wydaje się być pod du­
;cwy mecz pię- większość łodzian widziało już warszawianina żym znakiem zapytania, 

ciciarski Warsza- i zna jego walory. Pojedynek więc ten zapo-
wa - Łódż. Spo- wiada się ciekawie i prawdopodobnie walka WAGI CIĘŻKIE NlE POWINNY PRZYNlEŚC 
-lzicwano się po będzie stała na odpowiednim poziomie. NIESPODZIANEK 
nim wielu emocji, W wadze kogllciej należy się spodziewać W wa-dze półciężkiej -nie przewidujemy sen-
im jednak byliśmy jeszcze ciekawszego poj~dynku pomiędzy sacji. Kotkowski. czy Archacki powinni się 

hliżej daiy 25-go Sobkowiakiem a Stasiakiem. Rutyna oby-; rozprawić z Żylisem, o ile łodzianin nadal bę­
stycznia, tym bar- dwóch zawodników (obaj kiedyś dzierżyli I azie tylko polował na cios. Niewadził zaś bez 
dzi2j rzedły miny berło mistrzów Polski) pozwala przypuszczać, I trudu powinien zdobyć punkty na Grzelaku, 
amatorów silnych że i ta walka będzie stała na odpowiednim czy Ściborze. Ale niespodzianki w ringu są 
wrażeń. poziomie. z[<wsze możliwe .. , 

Z okazji "Tygo- "CLOU" DZISIEJSZEGO MECZU Reasumując nasze wywody należy stwier-
dnia Polskiego" w Budapeszcie pięściarze W wadze piórkowej Sieradzan będzie miał dzić, że. I?o:nimo osłabionych może składów 
Warszawy postanowili udać się w gościnę do za przeciwnika Marcinkowskiego. Podczas tej ~ecz dZlSl~J~ZY pod wz~:ędem sporto\~ym m.o: 
Węgrów, a ponieważ w chwili ob·zenej stolica walki też nie powinniśmy się nudzić. Powinna l ze całkOWICIe ;'.ad~wollc nawet najbardZieJ 
nic potraf.iła skompletować dość silnej ósem- ona być Zl'esztą najładniejszą ~fallrą meczu. wyb_'" dnych wldzow. 
ki (sic!) pościągano zawodników ze wszyst- W wadze lekkiej Komuda, jeśli przyjedzie z --------""!"----
kich okręgów. Daninę musiała złożyć również Karpacza, gdzi2 przebywa na odpoczynku, Dl~S:ał VI Łodzi •.. 
Łódź w postaci Kamińskiego i Trzęsowskiego. zmierzy się po Bonikowskim z drugim obie­
Ogłoszone VI ,PoczątkaCh ubiegłego tygodnia cującym :,młodzikiem" Gryminem. Ko­
sklady obydwóch reprezentacji w kołach za- mLtda, stary wyga ' ringowy, byłby doskona­
interesowanych budziły zresztą duże zastrze- łym egzaminatorem dla łodzianina. W razie 
żenia. Nie ulega wątpliwości, że tak reprezen- absencji Komudy zastąpi go prawdopodobnie 
tacje War~zawy, jak i Łodzi (te w większym Tomczyński. I w tym wypadku walka ta po­
jeszcze stopniu) nie będą dzisiaj najsilniejsze. wmna być ciekawa, gdyż Tomczyński jest 

lVIAGNES ... "NAWALIŁ". również bardzo obiecującym już zawodnikiem 
Magnesem przyciągającym publiczność na młodazego pokolenia. 

d;,;isicjszy mocz- miało byc spotkanie Archac- W wadze półśrcc!nicj chorego Olejnika za­
ki - Klimccki, niestety i to zostało w ostat- stąpi Szcząpiński: Łodzianin w Poznaniu wy­
niej chwili od,'/ołan€ przez P, Z. B., gdyż Kli- padł według oświadczenia kapitana ŁOZB 
mecki już w piątek musiał wyjechać z "re- dobrze, przypuszczać więc należy, że nas nie 
prezentacją "Warszawy" do WęgieT. Zdawało skomprorr.ituje w walce z Błażajewsldm, czy 
by s;ę więc, że dzisiejsze spotkanie nic bę- Wasin.kiem. 
dzie należało do specjalnie ciekawych. Czy TU MOŻEMY BYC ŚWIADKAMI 
tak jest w istocie.? SENSACJI ... 

Aby odpowiedz~:ć na to pyla~ie zróbmy W wad:1.e średniej możemy być świadkami 
przegląd Pos?czego:nych par. A WięC zaczyna- dość sensacyjnego spotkania. W ostatniej bo-
my od wagi mu~zej. . J wiem chwili Pisarski zdecydował się stanąć 

NA TĘ WALKĘ MOŹEMY LICZYĆ dzisiaj w ringu; nie wiadomo t.ylko kogo przy-
W wadz.e tej powinno dojśc do spotkania: wiezie Warszawa Kolczyńskiego, czy KOssow­

Pa tora - Kargi.3l. , Kargiel na mecz\.! w Po- Iskiego. 

~--~~~~----------------~------------------

Tenisiści oczekuią ieszcze zgłoszeń 
Mimo lłych ~oroskopów "Puenar DavisaCl zapowiada się nieźle 

NOWY JORK. W. Ta ostatnia zadecyduje o swym udziale w 
dniu 27 bm. 

Z wyjątkiem Meksyku, w strefie europej­
skiej grać bądą wszystkie dotychczas zgłoszo­
ne państwa., a więc:: Anglia, Argentyna, Bel- . 
gia, Brazylia. Czechosłowacji, Dania, Egipt, 
Francja, Hiszpania, Holandia, Indie, Jugosła­
wia, Luksemburg, Polska, Portugalia, Rumu-

Piłka ręczna: sala YMCA dalszy ciąg za­
wodów koszykówki o mistrzostwo' klasy A: 
godz. g-ta konkurencja męska: YMCA II­
ŁKS: TUR II - ŁKS, konkurenci a żeńska: 
HKS - Zjednoczone, Zryw - TUR. 

Zebranie sędziów piłkarskich: w sali 
przy ul. Wierzbowei 40 o godz. lO-tej od­
będzie się roczne zebranie człol'l;ków łódz­
kiego kolegium sędziów piłki nożnej. 

Boks: w hali Wimy o godz. 16-tej odbę­
dzie się mecz międzymiastowy Warszawa 
- Łódź. 

Zawody pływackie: na pływalni YMCA 
o godz. 17-te j odbędzie ~ię międzymiasto-. 
wy mecz Katowice - Łódź. 

Z Żflcio D"S-"u -Uwaga DilotocJkliści ~ 
Dzisiaj o godzinie lI-tej odbędzie się ze­

branie Sekcji Motorowej w lokalu Klubu 
uL Nawrot 73-73. Ze względu na omawiani 
ważnych zpl'aw obecnof;ć wszystkich czlo -
ków obowiązkow<;I. 

Gdy przymnn~ek dopisze ... 
Gdy pozwoli pogoda. 

dziśiaj będziemy świad­
kami drugiego w tym 
sezonie meczu hok€jo­
wego w Łodzi. O godzi­
nie 11.30 na lodowisku 
r~KS-u spotkają się ho­
keiści ŁKS-u 7. drużyną 

piłkarską. 

Od Redakcji 

ciągu ostatniego ty­
godnia napłynęły do 
AmerykańsklE:go Zw. 
Tenisowego n o w c 
zŁoszenia pal1stw na. 
udział w tegorocznym 
turnieju tenisowym o 
puchar Davisa, Ogó­
łem do chwili obecnej 
udział w turnieju za-

nia, Szwajcaria, Szwecja, Turcja, Węgry i Za p.ozdrowienia nadesłane pod adresBIn 

akceptowały 22 pań­
stwa, nie licząc obrOllcy pucharu - Stanów 
Zjednoczonych. Ponadto spodziewane są jesz­
CZE' zgłoszenia Kanady: Irlandii i Australii. 

Włochy, ,.Głosu Robotniczego" od sekcji pięściarskiej 
Ostateczny termin zgłoszeń upływa w dniu "Tęczy", przybyw'ającej na wczasach w Bie-

, db d" rutowicach - serdecznie dziękujem.y i ży-
3] bm. Losowame rozgrywek o ę Zle Się w czymy przyjemnego pobytu i nabrania dużo 
pierwszej połowie lutego r. b, w Białym Do- sił na zbliżające się finałowe rozgrywki o dru_ 
mu W Waszyngtonie. l życiowe mistrzostwo Polski. 

w przerwie - RadlOkronika; 13,30."Audycjn.1 ŚWIEŹE MIĘSO NA nARTY ŻYWNOŚCIOWE Ine Zebranie. Sprawozdawcze Łódzkiego Okrę I Wytw. ,R~diote,ch~. im. g~n. ŚWi~rczewskie-
litepcka' 1340 Niedziela r,a WSI; 14,'251 Z d""'" k' Ł d' W dz'ał Apro gowego ZWiązku Motocyklowego z następu- go zamiast kwwtow na grob maikI Nacz. D" " , , " , . arza h,lejS I w . ·0 ZI - y l -' - . . ' 
Chwila Biura Studiów; 14,30 "U wrózkl" za- .".: ' ,~. d '. d .,. d' h jącym porządkiem dzi~nnym: , reKtora ob. Dólina przekazuH l.l 411.0. 
gadka radiowa; 14,40 (Ł) ,BeriJcryna" słucho. ~vl.<.acJl - pooaJe o "Jla omosc~, z: v: ni ac 1. Zagajeme i wybor Pre~ydlUm. I . _ . 
wisko wg. komedii A. de Musset; 15,25 !,Z za! .. 6,27, 28 .styc7.nl~ :b .. w s~le'pach I~ezm~z~ch 2. Zatwierdze~J.Ie protokołu poprzedniego NA SWROT [ PO J'OLEGt,YCIl l'PR-owcadl. 
Wl.?nień wiejskich"; 15,45 ,.leopold St~fi''' -I wl~czonycn do ml~jskl~J .SI~Cl rozdzlelcze~ uę- Walnego Zebran~d . , . , Zamias' kwiatów z okazji imienin naczelni-
fel1eton~ ~5,55 "Podwieczorek. przy mikrofo- dZle ~ydawal:e r~11ęso ~wleze 5r~banka) na na-, 3. Sprawozda~l1e z dZlałalnosCl ust~puJącego ka C. T. ob. Hibnera Henryka wpłaca'ą per 
nie"; 15,3:> Audycja dla dZl},Cl; 16,50 (!::) ,,~ stępuJące odcmln kart zywnosclOwych: Zarządu: al ogol?e, b) ~p~rtowe~ c), fl?ansowe . ~ _;~. . .? ) 
50-ta rOCZlllcę SIDlerCl tworcy "Marawnu; Na odcinek 21 z kart I kat. z m-ca tycz- 4, Sprawozdame [(omisJI ReWIZYJneJ. - onal,~cl Central! Tekstylnej zJ. _.500 
17,00 Koncert Krakowskiej Or;':iestry PRo 1~,15 nia w ilości 130 kg w cenie 8 zł za porcję, 5. Dyskusja nad sprawozdaniami i udziele-
Auktualności dźwiękowe; 18,35 "Wania pIsze Na odcinel~ 21 z kart IRD3, IRD7, IRD12 w nie absolutori~m. ustęp~lj<1cem~ Zarządowi. 
dramat" - skecz; 18,55 Muzyka; 19,05 (Ł) ilości 065 k'" w cenie 4 zł za porcje. 6. RozpatrzenIe I zdtwlerdzeIl:le. planu pra~y: 
"Notatnik teatralny z Moskwy" - feheton N" d . °J?l k t M" (M' .' 'k') kalendarza sporloviego I prellmmarza budze-
Jana Kotta; 19,20 (Ł) Utwory rosyjskich kom-, ~ o cu~e.c - z a~., ~cl:~zyn5 le towego na rok 1948, 
pozy torów; 19,40 (Ł) "Prawdy z San Michelle" l "C" ~dla clęzko pra~L1Jących) w I10sCl. 0,35 kg 7, Rozpatrzenie i zatwierdzenie wniosków 
19,50 (Ł) Muzy);a z płvt; 20,00 Dziennik, 20,50 w cerue 2 zł ze>. porcJę· zgłoszonych 'ha dwa tygodnie przed Walnym 
(Ł) Wiadomości sportowe; 20,58 (Ł) Omówie- Mięsa przydziałowego w dni mięsne to je. t Zebraniem 
nie programu lokalnego na jutro; 21,00 "U 29, 30 i 31 bm. sprzedawać nie wolno. 8. Wybó! Zarządu i Ko~misji Rewizyjnej. 
naszych przyjaciół"; 21,30 "Na muzyc.znej fa~i': Komunikat powyższy nic dotyczy kart RCA 9. Wolne wnill~ki. 
22,00 Muzyka taneczna; 22,50 Wladomoscl .----
sportowe; 23,00 O;t<ltnle wia(bmości; 23,20 KLUB LITER A'J'OW ,PI'CJiWICKA" 
Muzyka taneczna; 23,55 vVic;domośd z ostat- Tran;mtta, 6 l lł. wcj:,c\/) przez Hotel 
niej chwili; 24,00 (Ł) Koncert życzel1; 0,4.0 (Ł) Wt.orek dnia 26 st:'icznia br. o gO{h.;. 20-cj 
Zakończenie audycji i Hvmn. min. :lO Wieczór autorski Wojciecba Zukrow­

ski ego. 

WALNE ZGROMADZENIE MO f(}CYKUSTÓW 
KAZlEJytIERZA TRUCIV'.NO\'·lS.KIEGO ! Zarząd ŁOZM zgodnie z art. 23 statutu 

""V poniedziałek dnia 26 bm. w M1ajskiei PZM. i art. 11 regulaminu OZM zwołnje na 
r::plerii Sztuk Pl~~t,. r~lw:::h '"V"d~:~ł Kulll'r -. 6;:ień 5 luteqo 1948 r w świe:licv Elektro­
, Sztuki Zarządl1 1\,' ·'('ci.:· 'l 'v {',Grlzi url~1'l " "n i ł/ld~kie! przy ul Dilszyl1s!-ie'lo S6 o no-

WIECZ()R AUHj'1SJ<I 

Vlieczól autor"i r ". T ·c '- ~ "-.0'" ~ '!':r:e tY-cj min 30 w pierwszym terminie, 
Poczalek o C! i': " ~J) 1.-,,1 l' .j acdz lflf'i W rlr1lnim lerminie. Roczne Wal-

Ofiary 
Na :zakup zastrzyków streptomycyny dla 

Ryszarda Szwarca ofiarowali Z-ca Generalne­
go Dyrektora CZPW inż. Czasław Bąbiilski 
honorarium za artykuł z dn, 9-go bm. zł. 2.500 

Pracownicy Biura Reldam i Ogłoszeń R.S.W 
" Prasa" zł. 3,300. 

29-a I-sza drużyna harcersk,l 7ł. 600. 

NA ŁOQZKĄ RODZINĘ RADIOWĄ. 
Rada 7 Rldadow<i i Pfilcownicy Pań~tw 

NA RZECZ "WALCZĄCEJ HISZPANII" 
Koło PPR prży Dyrekcji Przemysłu Wełnia­

nego zł. 1 500. 

OFIARY NA MUZEUM W RADOGOSZCLU 
Miejski KOll1ilet 0pieki nad Grobami bO­

jowników o Wolność i nad byłym więzieniem 
w Radogoszczu składa serdeczne podziękowa­
nie kapelanowi Kościoła Garnizonowego ks. 
płk. Ławrynowiczowi za ponie!ione tru o!)" chó 
.rowi pny tym kościele za odśpiewanie- pieśni 
żałobnych, ~wiaciarniom, które łaskawie ofi<a­
rowały kwiaty na symboliczną trumnę, usta­
wioną w dniu 18-19 stycznia ku czci Męczen­
ników Radogoszcza na pięknie, bezinteresow­
nie udekorowanym przez ob, E, Kowalskiego 
sarkofagu przed Kościołem Garnizonowym. 

Jednocześnie Komitet składa serdeczne po­
dziękowani€ tym wszystkim, którzy s~ładając 
ofiary, przyczyn;l! ~lę do zebrania U8 Muzeum 
pamiątek po więżnial"h lł~nnnOS7r'7~ ,... ""~_ 

złożono 7;1 fl .520. 


